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TEATR LETNI 


ska T. 


Dziś dnia ż1-go lipca 


1) „Za wolu i prawdu', 2) „Spiewy ukraińskie". 


w Ogrodzie Kupieckim. Trupa Ukraiń- 
Kolesniczenki. 


Sobota 24 ljpca 16 sierpnia) 1910 r. 


W niedzielę dnia 25-g0 nowa sztuka 


1) „Straszna rozpłata”, 2) „Buwalszczyna“. ido 4,600 rb. 


Teatr MIANOWSKIEGO od 24-go do 3l-go lipca 
Hrzbia de Forgacs (Listoryczne) 
Kamillo w nowem 


K. Kolumb (odkrycie Ameryki) 
Sekret piękności. Pate journal Nr 15. 


kaniu, 


(w Łarwach). 1) Sokoli. 2) Przed'tawiciele różnych 
3) Irabia liadeni, namiest. Gal. 


f Koniczynę białą i czerwon 


we wszelkich ilościach i po najwyższych conach na eksport za granicę 
kupujemy cł:ętnio, płacąc gotówką, za pośrednictwem 


Towarzystw Rolniczych 


w Starokonstantynowie, Równem, Płoskirowie i Winnicy. 
Dyrektor Towerzystwa Rolniczego w Starokonstantynowie 


8639 


= — z z 


Le statystyki 
kościelnej Galicji, 


—0:0— 

Tyle razy słyszeliśmy o krzywdach, ja- 
kie dzieją się rzekomo rusinom w Galicyi, 
o upośledzeniu ludności ruskiej pod wzglę- 
dem wyznaniowym i szkolnym, że nie od 
rzeczy będzie zapoznać się z ciekawą staty- 
styką, zebraną przez „Dziennik Polski*. Jest 
to statystyka kościelno-administracyjna Ga- 
licyi, obejmująca ilcść parafii obu wyznań, 
jakoteż ilrsć wiernych w każdej parafii. 

Zestawienie tych liczb wymownie świad- 
czy o tem, kióra z obu narodowośei jest 
bardzi j dowolne pod względem opieki re- 
ligijnej traktowana i komu z nich dzieje się 
krzywda. 


I. Dyecezye polskie. 


My, polacy, mamy w Galicyi 4 dyece- 
zyc, miunow.cie: archidyecezyę lwowską, da- 
jj dyecezge: przemyską, krakowską i tai- 
LOWSKĄ. 


1) Archidyecezya łwowska obrząd. ła- 
cińsk, lezy w b r. na ogromnie rozległym 
obszarze, bo ciągnącym się od granic Sądo- 
wej Waiszni zacząwszy, a obejmującym stam- 
tąd wielką część przed Lwowem, a poza 
Lwowem całą połać Galicyi wschodniej, oraz 
całą Bakowinę do granicy rumuńskiej, ogó- 
łem 970,942 dusz obrz. łac. Na tem teryto- 
ryum mia archidyecezya lwowska tylko 248 
parafii, tudzież kapelanii 4, ekspozytur 90, 
wikaryatów 136 (dla kleru świeckiego, a 10 
jest nieobsadzonych). Księży Świeckich, w 
duszpasterstwie pra'ujących, ma tylko 441, a 
zakonnych 71. Łącznie tedy ma w b.r. 
tylko 512 księży paralialnych. Tu też cóż 
dziwnego, że w tejże archidyecezyi mamy do- 
tąd takie okolice, w których na szlaku 1—7, 
8 i 9 mil (jak Kossów-Zabie, Kuty-Hrynia- 
wa 1 Skole Łtwoczne), pomimo, że w po- 
środku jest jeszcze dos;ć (a bywało dawniej 
dal ko więcej) dusz Gbrz. łac, niema ni- 
gdzie ani kośsiołka pols.iego, ani stałego 
księdza polskiego, ko:ztem kraja utrzymy- 
wanego f 

2) Dycctzya przemyska, także bardzo 
rożległa, a liczniejsza jest jeszcze od archi- 
dyecezji lwowskej, ma w b. r. 1,191,031 
dnsz obrz. łac. A jsdnak parafii ma tylko 
262, komandoryi 3, ekspozytur 3, kooperatur 
154 i 82 nieobsadzonych. Stacyi ducho- 
wnych ma ogółem 503. W tycn pracuje 
457 księży Świeckich, a 10 z kleru zakonne- 
go. W tej dyecezyi aż do r. 1909 mieliśmy 
unikat w całej Austryi, mianowicie, że do 
jednej polskiej parafii (Turka nad Stryjem) 
o 2 księtach polakach i w promieniu 1—42 
kiiometrów we w:zystkich kierunkach było 
aż 88 wsi wcielonych. W nich to biedny 
nasz lud górski, o ile tam cudem utrzymał 
się był jescze przy obrz. łac., albo zupełnie 
zruszczał, albo eałemi wioskami (na oo są 
dotąd dowody i ślady) poprzechodził na ob- 
rządek ruski. I stały się to nie z winy 
księ y polskich, tam pracujących, ale z bra- 
ku nadzwyczajnego w tych okolicach para- 
fii polszich i szkół polskich. 

8) Dyccezya krakowska liczy w r. b. 
898 010 dusz obrz. łac. Parafii ma tylko 181, 
ekspozytur 27, wikaryatów 125, a 25 z po- 
wodu Bash usię*y nieobsadzonych. Razem 
ma tylko 362 stucyi durhownych. Kleru 
świeckiego, w dusz,asterstwie pracującego, 
ma ogółum 317, s zakonnego 12. Dyecezya ta 
ma w swym obręb.e 34 mlast Í Iiasteczeg, 
a 844 wsi. Wreszcie: 

4) Dyecezya tarnowska ma w r. b. 
838,546 dusz obrz. łac. Do duszpasterstwa 
liczy tylko 179 parafii, ekspozytur 20, kao- 
peratur 115 i 14 nieobsadzonych. Razem 
ma 329 slacyi duchownych. Klera świec- 
kiego w duszpast-rstwie liczy 309 osób, a za- 
konnego 4. Rusinów dyecezya tarnowska 
liczy łącznie 19,441 osób. A miast i mia- 
steczek ma 39, wsi zaś 1148. 

Ozółem my, polacy, mamy we wszyst- 
kich 4 dyecezyach w Galicyi w bież. roku 
3,898,529 dusz obrz. łac. Przyrost w ciągu 
jednego roku wynesi u nas 80,524 osób. 
Parafu mamy łącznie w 4 dyce'zyach tylko 
590, Na jed 4 parafę wypada u nas aż po 
4,869 przeszło dusz, i to bardze rozrzuconych. 
Mamy wprawdzie jeszcze 161 ekspozytur, 
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Droczystości Grunwaldzkie 


4) Paderewski fundator pomnika. ) 
nięcie pom. Wł. Jagiełły. Nad program ost. wyst. Zemgano Jasińskiej. 18814 


L prawami 


warstw społeczeństwa. 
5) Odsło- 


larya szkoły codziennie. Przy 


przyjmują się uczenice. 


właściciela, 
S. Bogdański. 


ale te, jako niestałe i czę:tokrać bardzo li- 
cho uposażone, nie mogą wcale wchodzić w 
rachubę. 

Il. A teraz z kolei przypatrzmy sę 
bliżej i dckładnie galicyjskim dyecezyom 
ruskim. s 

1) Ruska archidyecezya lwowska jest 
niemal co do obszaru, jaki zajmuje, trzy 
razy mniej rozległa, niż polska archidyece- 
zya lwowska. Obejmuje bowiem tylko zie- 
mie: Brodzką, całą Tarnopolszczyznę 1 Brze- 
żańskie, «raz Złoczowszczyznę z Halickiem 
i wreszcie Gródeckie i Styryjskie. Ma wpra- 
wdzie w b. r. 1 255,173 dus", ale zupełnie 
na swem terytoryum skupionych. Na tym 
tedy cbszarze, stosunkowo niewielkim, liczy 
aż 754 samoistnych parafii, wikaryatów sy- 
siemizowanych ma 53, jnnych wikaryatów 
ma 66 i ekspozytur 7. ()0,ółem w swej me- 
tropolii mają w b. r. rusini kleru w dusz- 
pasterstwie 881 osób. Nadto mają kapela- 
nów wojskowych 8, ks ęży zaś, zajmujących 
posady nauczycielskie mają 55*i,na misyach 
2. Razem mają księży w b. r. 976. Wre- 
szcie kandydatów do stanu duchownego w 
b. r. mają 191. W końcu na tym obszarze 
swoim: mają 754 cerkwi macierzystych, fı- 
lialnych 396 i kaplilo 87. 

2) Ruska dyecezya przemyska. Jest 
także obszerna i liczna, bo, oprócz obszaru 
naszej dyecezyi przemyskiej, obejmuje zara- 
zem: Kulikowszczyznę, Zółkiewszczyznę 1 So- 
kalszczyznę (z naszej archidyecezyi lwow- 
skiej), eraz górskie powiaty z dyecezyi tar- 
nowskiej, mianowicie. grzybowski, nowosą- 
decki i Kraków, o ile w nich mieszkają ru- 
sini. Liczy w b. r. 1,198398 dusz obrz. gr. 
kat. Parafii ma 688, wikaryatów systemi- 
zowapych ma 50, innych wikaryatów liczy 
60, a ekspozytuc 25. Kleru w duszpaster- 
stwie ma 810 osób (żonatych 662, wdowców 
129, bezżennych 12 i zakonników bazyliań- 
skich 7), Na innych posadach oraz na po- 
sadach nauczycielskich ma księży 52 Kle- 
ryków w seminaryum przemyskiem ma 24, 
a we lwowskiem 72. Wreszcie cerkwi ma- 
cierzystych liczy 715, a filianych aż 575. 
W końcu: 

3) Ruska dyecezya stazisławowska 
zajmuje obszar od Jezupola włączoie aż do 
kończyn Bukowiny, to jest obejmuje mniej 
więcej '/, część obszaru polskiej archidyecezyi 
twowskiej. Na tem tezytoryum ma w b. r. 
957,813 dusz, a parafii ma 443, ekspozytur 
16, wikaryatów eksponowanych 15, wikarya- 
tów systennzowanych 37, a prywatnych 26. 
Duszpasterzy ma 442 żonatych, 78 wdowców, 
20 bezżenaych i 5 zakonników basyliań- 
skich. Cerkwi liczy macierzystych 430, fi 
lialnych 294 i kaplie 59. Kleryków w Sta- 
risławowie ma ma 4 latach łącznie 86, zaś 
w Rzymie 4 i w Wiedniu (w Augusti- 
neum) 1. 

Ogółem mają rus.ni w Galicyi w b. r. 
3,411,404 dusz swego obrządku. Przyrost 
wynosi u nich w ciągu jednego roku 93,164 
osób—czyli o 17,640 więcej mż u nas. Stało 
się to oczywiście kosztem naszym, wskntek 
zruszczonych naszych rodaków. (Polska dye- 
cezya przemyska jeszcze do r. 1908 mi.ła 
stale przewyżkę (w tym roku o 6,538 dusz) 
nad ruską dyecezyą przemyską, zaś w b. r. 
już ruska dyecezya przemyska jest o 7,367 
osób liczniejszą od polskiej dyecezyt prze- 
myskiej !'). Do pasterzowania tych dusz 
swoich mają rusini ogółem 1875 parochii 
(nie licząc ich ekspozytur), to znaczy, że 
mają 986 — wyraźnie dziewięćset osiemdzie- 
siqt sześć — parafii więcej, niż my, polacy. 
Na każdą ich parccbię wypada po 819 dusz 
w skupionych miejscowościach, gdy u nas 
polaków, jak zazna zyliśmy wyżej, na jedną 
parafię polską, zazwyczaj bardzo rozległą, 
wypada po 4369 przeszło du-z. 

Tak wygląda „krzywda ruska* na tem 
polu. 


Z prasy polskiej. 


Czy zmiana kursu? 


„Gazeta Warszawska“ ostrzega przed 
iekkomyślaie rozsiewanemi pegłeskami 0 
zmianie kursu pod zaborem pruskim. 


Podróżcym na pustyni, zmęczonym cciążliwą 
dropa, ktorej aresu nie widać, spragnionym «żywczego 
chi du wudy źródlanej i ciemia palm ukazuje się w 
oddali miraż ozzy. W społeczeństwie wielkopolskiem, 
n»jwięcej zabartowanem w codziennej walce o pcedita- 
wy bytu narodowego, któremu kazda chwila przypomi- 
na nieubłaganą konieczność jego obrony, nie brak je- 


J i Í ty O Esplanadowy) 
odbędą się wyścigi na nagrody w sumie 


7-mio klasowa szkoła komercyjna K. Andrzejaczka 


przedmioty nieobowiązkowe: język polski i łaciński 
sierpnia. Początek roku szkolnego 1-go września. 


| KL 18797 j 


w niedzielę dnia Z5-go lipca 
na hypodromie Poł.-Zach. T-wa 
Hodowli Kłusaków (Peczersk, Plac 


Egzaminy wslępne 16-g0 
Podania przyjmuje kauce- 
Do klasy wstępnej Ii II 

18635 


szkole pensyonat. 


p ZZ = 


Rastaacya Kole Euroejdliego. | 


Podaje do wiademości Sz. pp., że szczególniejszą nwagę zwrćcła na ja- 
kość produktów oraz kuchnię, znajdującą się pod osobistym nadzorem 


Karol Lancia. 


dnostok i grup całych, tęskuiących za wszelką cenę do 
miłego spokoju. Nerwy ich, czasami przez wzgląd Da wyko- 
dę własuą, gotowe są uchwyrić się każdego pozoru, 
każdego zładzenia, którcby pozwoliło nniemać, żo fala 
hakatystyczna, psiłująca rozerwać usypano przez zbio- 
rowy wysiłek tamy zaczyna opadać, 


Przyjazny stosunek Niemiec z Austro- 
Węgrami i przewidywane zaostrzenie sto- 
suuków z Rosyą nie może na dalszą metę 
pokrzyżować planów ekspapsyi niemieckiej. 
Obecna sytuacya polityczna wpływa zapew- 
ne na łagodzenie niektórych doraźnych me- 
tod jaskrawych, drażniących ludność pol 
ską, ale: 


i Wzgląd na Austro-Węgry odegrał zapewne nie- 
jaką rolę w powstrzymamu wywłaszczenia polaków. 
Ale stanowczo daleko skuteczniejsza była postawa kon- 
sorwatystów pruskich, przerażonych wzrostem ug.tacyi 
socyalistycznej, vzrosiem apetytu osadników niemiec- 
kich na ziemię obywateli niemieckich i znpełną oman- 
cypacyę z pod ich patronatu. Żywioły liberalne, w ce- 
Jn złamania znienawidzonych rządów <junkrów >, popio- 
rają coraz głośniej zdania zdemuralizowanych epioką 
państwową chłopów-kolonistów, uważających się za mi- 
rosa uiemczyzny na ziemiach polskich. 

a nalegania wszechwładnych konserwatystów 
ustawa o wya łaszczeniu na razie zastosowana nie będzie. 
Wynika ten wniosok jasno z gł.sów miarodajnych pra- 
sy i milczenia nagabywanego ustawicznie przez haka 
tystów rządu, tak skorego do <patryotyczaych» przy- 
rzeczeń. Rząd jednak usik wać będzie w dalszym cią- 
gü, nie odstępująr od intensywnego popierania komisyi 
kolomizacyjnej — budzić iojalizm wśród szłachty pol- 
skiej grożbą wywłaszczeni». [ to mogą być na fatal- 
mie szo skużki ustawy wyjątkowej, usuuęcie pewnej 
liczby jednostek tenórzliwych od pracy narodowej i de 
m.ralizowanie ogółn przez inuych niewczesnemi wy- 
stąpieniami. 

Podkreślić jednak należy, że zanio:banie wy 
właszczonia nie OZuaczą byuajmniej zmiany systemu po- 
lityki antypolskiej, lecz wywołane zostało przyczynami 
zgoła innemi, natury wewnętrzno politycznej, układem 
stosunków partyjnych w Niemczech. Jest to jeszcze 
„eden cierpki owoc polityki va banque Biilowa, 


W tej samej sprawie „Słowo Polskie* 
wypowiada opinię następującą: 


W kołach rządowych i kons'rwatywnych prus 
kich zapanowała niepewność ca do dalszego kierunku 
polityki względem polakow. Należy do nich, oprócz 
niewykonania ustawy wywłaszczającej, parę drobnych 
ustępstw uczynionych lndaości polskiej w czasach csta- 
tnich, jak np. zezwolenia na wykłady polskiego nni- 
wersytetn ludwego imienia Mickiewicza w Poznaniu 
zmiana w ttnie prasy konserwatywnej, ostrożneść enon 
cyacyi rządowych, dotyczących dalszej akeyi germaniza- 
cyjoej, poskromienie urzędników germanizacyjnych, któ- 
rzy w pierwszej chwili wystąpili w sposób niezwykle 
biutalsy wobec polaków, powracających z uroczystości 
grunwaldzkich w Krakowie i t d. 

Są to wszystko drobnostki, ale drobnostki wohec 
systematycznego zachowania sią władz i prasy konser 
watywnej w ciągu kilku lat ostatnich bądź co bądz 
znamienne. Uderza też pewien zwrot w zapatryma 
niach na sprawę obsadzenia arcybiskupstwa goeźnień- 
sko poznańskiego. 

W każdym jednak razio faktów, któ.oby świad- 
czyły © pragnieniu rządu pruskiego, aby na nowej pod- 
sląwie oprzeć swój stosnuck do ludności polskiej, czy- 
nów, któreby były dla społeczeństwa polskiego dowo- 
dem gotowości uznania jego słusznych praw i potrzeb 
i zaniechanią syste ma prześladowczego, niema. 

, „Nie są mimi dotychczasowe objawy wahania, 
ani nie dające się skontrolować pogłoski. A wobec 
tego mema też dla luda polskiego powoda, który mógł- 
by go nakłonić do zmiany swego postępowania, od- 
wieść cd wytrwania na tej drodze obrony, o której 
Skuteczności w dotychczasowych warnnkach bytu mial 
już sposobność się przekonać, do wstąpienia na śliskie 
tory romantyzmu ugoduwege, który tyle już razy za 
wiódł i must zawieść zawsze, gdy zbywa mu na real 
nej podstawie. Droga, którą potoczyć się musi rozwój 
społeczeństwa pelskiego, jest wyraźnie wskazana. Jest 
to droga praktycznej, usilnej, Świadomej celu pracy 
wewnętrznej, narodowej, kulturaluej, oświatowej, ma 
teryalnej, która jedynie moze zapewnić mu s'łę, konie 
czną Qo uirzymania się na powierzchni, do zdobycia 
wszystkiego, co dla swego samodzielnego bytu narodo- 
wego potrzebuje. Czasy romantyzmu w polityce minę- 
ły. Wyleczyliśmy sę po tylu bolesnych doświadcze 
niach z romantyzinu, który, nęcąc pomocą przyjaciół 
wśród ludów europejskich, w walce orężnej z przemo- 
cq kazał uam szukać zbawienia. Czas też już cstatecznie 
wyleczyć się z romantyzmu ugcdowego, który ładząc na- 
dzieją naprawionia bytu narodowego z łaski wroga, 
grozi z»iracen em putrzehnej do życia energii. Nie w 
snach romantycznych, które rozwiewają się pod zim- 
nym pidua hem rzeczywistości, przyszłość narodu, lecz 
w spokojnej, celowej pracy pozytywnej, twórczej bez 
względu ra chwilowe waransi i okoliczności. 


Podżeganie. 


„Czes” krakowski stwierdza, że złowro- 
gie pomruki ze strony prasy ruskiej, wyda- 
wanie broszur podburzających, lub gloryfi- 
kujących zbrodaię, stały się ze strony rusi- 
nów systemem, dążącym do rozpalenia na- 
miętności i wpojena w lud, że jedynem 
uczuciem, z jakiem się można odnosić do 
polaka, jest nienawiść. 


<Odezwy, rozrzucane między ludem ruskim, zatru- 
wają jexo duszę; agitatorzy zaś w swej pracy nie cofa- 
ją Się nawet przed gloryfikacyą zbrodni. 

«Można żywić przekonanie, iż rozpętany radyka- 
lim Łędzie jeszcze dalej posłowiwał się słowem i dru- 
kiem do agilacyi, do odświeżenia trudycyi ba dama- 
czyzny». ? 


„Czas* kończy swój artykuł, formu- 
łując w sposób następujący stanowisko 


j polskie. 


Syf, wen., moczopłe. (spec. kur strict. 
niem. pie. Wszyst. spec. spos. kur. 
dziel. łóżka. 
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„Nadesłane" wiersż pelitowy lub Jego miejsce 1 rh 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 
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. «Przekonanie to nie zachwieje zreszią ani czy: 
nami, avi nawet uczuciami społeczeństwa, które sluzy 
za col ataków. a ma służyć za ofiarę podżegań. Do 
uczuć przyłącza się tylko jako nuta dominująca żal, iż 
naród, który pod <uciskieinm polskim» rozwija się i kro- 
czy drogą postępu. jost wystawiony na zatruwające jego 
duszę podszepty, Nie polrzebu,emiy, na szczęście, ży- 
wić obawy, aby ten jad dostał się także per continui- 
talem do dnszy społeczeństwa polskiego. Broni nas 
rzed tem tratycya kultary i tradycya sprawiedliwości, 
jaką naród nasz kierował się zawsze woboc innych 
i jaką dalej będzie się kierował. Wzmocni go w tem 
ufność, iż rosnąca kuliara narodu raskiego zdoła zała 
twić się z żywiołami, xtóre podsuwają mu gwałt za 
taklykę, a zbrodnię za przykład, niepomne, czego do- 
puszczają się w ton sposób na własnem spełeczeństwie>. 

Pomimo całego szacunku, jaki w każ- 
dym bezstronnym budzić musi stanowisko 
podobne, pełne godności i spokoju, nie mo- 
Żemy nie psdkreślić, Że jest to stanów sko 
bierne. Zapewne zdrowe pierwiastki ducha 
ruskiego powinny same załatwić się z czyn- 
nikami anarchii, lecz kiedy to się stanie 
i czy nie jest naszym obowiązkiem bronić 
się tam, gdzie wrzenie zagraża naszemu by- 
towi narodowemu. 

Te zaś względy—niestety bardzo aktu- 
alne na gruncie galicyjskim, muszą wywrzeć 
wpływ niemały na stanowisko nasze, zrozu- 
miane w ten sposób, jak go formułuje „Ozas“, 

Cz.) 
. _ AREBCZEEENEŻ GZ) 


Echa sprawy opolskiej. 


W ostatnim numerze gażety „Riecz* 
p. Bronisław Szlubowski zwraca się do po- 
sła Włodzimierza Lwowa z listem, o którym 
parę dni temu donosił nasz korespondent 
petersburski. Oto brzmienie listu: 

Szanowny Panie! Dnia 10/23 II r. b. 
podczas rozpraw nad interpelacyą o kościele 
rzym.-kut. w Opolu w Dumie Państwowej, 
bezpośredni» po szlachetnej i serdecznej mo 
wie brata pańskiego, Mikołaja Mikołajewicza, 
rzucił Pan z trybuny parlamentarnej oskar- 
żenie, uwłaczające pamięci moich zmarłych 
przodków, byłych właścicieli majątku Opole 
i kclatorów tamtejszego kościoła obrządku 
grecko unickiego. 

W sprawozdaniach dziennikarskich, ja- 
kie doszły do mnie, mowa pańska była 
streszczona w kilku krótkich słowach. W 
ten sposób ani ja, ani wogóle publiczność 
polska, czytająca nasze dziennik), nie wie- 
dzielibyśmy o tem, że mowa ta zawierała 
obszerny ustęp, w którym uważał Pan za 
stosowne szydzić z prochów kolatorów ko- 
ścioła unickiego w Opolu. Dopiero w cza- 
sach ostatnich, przypadkowo przeczytawszy 
dokładny tekst mowy pańskiej w sprawozda- 
niu rtenograficznem Dumy Państwowej, ja- 
ko jedyny żyjący potomek obrażonych, mo- 
gę i uważam za swój święty obowiązek na- 
piętnować ten ustęp mowy pańskiej, w któ- 
rym tak nieszlachetnie znieważył Pan pa- 
mięć dawno zmarłych, a więc bezbronnych. 

Chociaż, podobnie jak i pan, J. E. bi 
skup Eulogiasz w mowie swojej, wygłosco- 
nej tydzień przed pańską napaścią, w podo 
bny mniej więcej sposób obraził moje uczu- 
cia redzinne, jednak pozostawiam to bez od 
powiedzi, ponieważ, jako chrześcijanin, wolę 
nie dniykać osoby uświęconej przez suknię 
kapłana chrześcijańskiego; uważam za wła- 
ściwsze pozostawić jego własnemu sumieniu 
ocenę tych argumentów i wyrażeń, jakie 
były przezeń wypowiedziane na pohańbienie 
pamięci zmarłych. 

Natomiast pańskich wysoce obrażają- 
cych wywodów i napaści, słów pańskich w 
rodzaju „oszu:two*, „gwalt“ i t. p. — tych 
nie napiętnować nie mogę. 

Bynajmniej nia chcę w liście niniej 
szym wszczynać z panem polemiki co do tre- 
ści rzeczonego ustępu mowy pańskiej. Przy- 
pomnę Panu tylko, że po kilkakroć stawiał 
Pan tm pytanie: „po czyjej więc stronie 
jst tu moralne prawo?“ Czy sdswał Pan 
subie wtedy sprawę, że owo „rawo moral- 
ne* żadną miarą nie może być przyznane 
panu, jako człowiekowi, który, korzystając z 
pancerza nietykalności poselskiej, w sposób 
niegodny uwłaczał zmarłym. 

Ryć może, po rozwadze i pan sam doj- 
dzie do przekonania, Że cgólmkowe powoły- 
wanie sią na jakoweś niezaane mi, przez ni- 
kogo nie spraw dzone i przez pana nie od- 
czytane z trybuny parlamentarnej papiery z 
przed »tu laty i pańszi, zbudowany na tem 
wniosek, jakoby mój pradziad „oszukał“ pa 
rafian nnickich w Opolu, zabierając im w 
roku 1803 budulec, przeznaczony na cerkiew, 


że wszystko to jest oczywiście niegodne i 
wprost nielegiczne. 

Jakkolwiek było, zniewolony jestem sta- 
nąć w obronie splamionej przez para puniię- 
ci moich przoików. Proponuję więc panu: 
albo cofnąć wypowiedziane przez pana nit- 
godne napaści, albo, wyrzekając się tarczy 
nietykalności poselskiej, powtórzyć teraz to 
samo, co wypowiedział pan w Dumie Pań- 
stwowej, i tem dać mi możność prciągnąć 
pana do odpowiedzialności za obrazę czci i 
pamięci drogich mi zmarłych. 

Przez wypełnienie tej mojej propozycyi 
przekona mnie pan, że nakazy honoru nie 
są dla pana martwą literą. 


Bronisław Szlubowski. 
"0 


500-letni obchód Grundwaldu 
w Kolonii nad Renem. 


Rodacy nasi, mieszkający nad Reuem, 
urządzili w Kolonii obchód grunwaldzki dnia 
17 lipca n. s. 

Uroczystość zagaił prezes Sokoła p. 
Stelmaszyk, a przewodniczył rasłażony okó- 
to koion.i naszej p. Zygmunt Ziółkowski z 
Miihlheimu nad Kenem, prezes „Straży“ po- 
siadający własną fabrykę w Miihiheimie, 

Towarzystwo „Skała“ wystąpiło z kil- 
ku utworami, które zostały znakomicie wy- 
konane. 

Wysłano dwa telegramy: do Krakowa 
i do Gniezna. 

Treść pierwszego telegramu: 

„Michał Konopiński, Kraków. Na ręce 
pana posyła 500 zgromadzonych polaków z 
Kolonii, Miihlheimu nad Renem i okolicy na 
obchodzie grunwaldzkim braterssie pezdro- 
wienie dla roduków z całuj Polski zgroma- 
dzonych w Krakowie z powodu jubileuszu 
grunwaldzkiego*, 

Treść drugiego telegramu: 

„Józef Chociszewski, Gniezno. 500 po- 
laków z Kolonii, Miihiheimu nad Renem i 
okolicy, zgromadzonych na obchodzie grun- 
waldzkim posyła swemu kandydatowi i ju- 
bilatowi literackiemu najserdeczniejsze Ży- 
czenia długiego wieku i dalszej pracy dla 
oświaty ludu. 
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Wybuch celluloidu w Warszawie, 


Jak już donosił telegraficznie nasz korespondent, 
we środę okolo gódz. 1l-ej wiocz., w podwórzu domu 
Nr. 26 przy ul. Elektoralnej, otoczonym starą dwup ę- 
trową oficyną i piętrowemi komorkami drewnianenu, 
przy starym parterawym froncie, usłyszano straszny 
wybuch, a za chwilę w słupie ognia stanęła wewnątrz 
cała poseSya. 

Gdy nadjechała straż ogniowa z sąsiednich ko- 
szar mirowskich, w podwórze domu nie sposób już 
było się dostać, buchało tam bowiem jedno morze pła- 
mieni, a z zaru pękał tynk oficyny 1 płonęły okaa od 
parteru do poddasza. 

Pomimo to, z narażenia życia, strażacy i komi. 
niarze przedarli się przez płomienie, dostali się do 
zagrożonej oficyny i ratowali przerażonych i omdla- 
łych mieszkańców, Główne siły straży zwróciły się od 
posesyi Nr 3 przy ul. Solnej, z tej strony ataknjąc pło- 
mienie. 

Wkrótce nadjechsła tcż Straż ratuszowa, przy 
której pomocy rozwinięto energiczną akcyę i w chwil 
kilka pożar nmiejscowiono. 

Teraz dopiero pokazało się, że gwałtowny wy» 
buch płomieni pochodził z cellaloidu, naładowanego 
na platformę, należącą do mieszczącego się w tym 
domu, na parterze, kantoro przewozowego, Wejosziej- 
na. Platforma ta miała rankiem odje'hać na kolej, 
na noc zaś wprowadzon» ją w wązk e podwórze. Z oie- 
wyjaśnionych powodów, prawdopodobn:e od wyrzucone- 
go przez okno papierosa zapalił sią teu materyai, tak 
łatwo wybuchowy, i nastąpiła katastrofa. 


Jak się to stsło gwałtownie, dowodzi zeznanie 
stróża, kóry na odgłos wybuchu, zdoławszy przebiedz 
z przed bramy w podwórze, zastał już słun ognia, 
obejmujący komórki piętrowe. Niestaty, przez ganek 
na piętrze wzdłuż komórek tycb, prowadziła jedyna 
droga do mieszkania Abrahama Fachsa, tand: c arza, 
zajmującege sę przeróbką i sprzedażą starych mebli. 
Mieszkanie to, na piętrze, składało się z jednej izby, 
większość zaś lokatorów tego mieszkania, z puśród jo- 
denastn ogółem osób, spała ną jednem współnem łóżku. 

Większeść tych osób znalazła Śmierć w płomie- 
niach. Wydobyto bowiem za zgliszcz siedem zwłok, 
jednego tylko mężczyznę widziano uratowanego. 

W zgliszczach tez zginął jeanoczeście koń, nalo- 
żący do Wejnsztejna, a dwa inne koaie uratowano. 

Strażacy wydobyli z pod zgliszcz od nl. Elekto- 
ralnej: młodego mężczyzną, Którego rysów joz nie spo- 
sób było rozpoznać, lat Około 25, chłopca lut 13, ko- 
bietę lat 20 i dziecko miesięczne; od ulicy Svln'j zaś 
wydobyto załoki d«ó:h kobiet i chłopca. 

Ocalały 2 osoby. 

Płomienie wdarły się do mioszkania purterowe- 
go, : zajmowanego przez Wejnsrte na, pośredniego 
sprawcę wypadku, który wóz z cellaloidum wprowadał 
w ciaSae podwórko Córeczka Wejrsztejuów, 5 letnia 


Andzia, oraz jej brat, Leon lat 9, 
parzeniom. 

Okropny widok gizedsiswiają wuny, złużonć na 
d-s:c pod murem ofcyny. Widać, że ludzie ci wal- 
czyli z ogniem, czego dowodzą rozpaczliwis pokurczo- 
ne ręca i nogi. 

Zwłek tych nie wolno ruszać do czasu zośścia 
władz prokuratorskich. Straż przy świetle pochod- 
ni rozkopywała zgliszcza, szukając zwłok jeszcze dwóch 
0.00 zaginionych, ale nikogo n:o znaleziono. 

Wejusztejna aresztowano. 


Garść wrażeń z podróży. 
AB. „zak 
Ę 
Co roku z naszych ognisk kultaral- 
nych mknie w świat zastęp stałych lub 
przygodnych wyrobników pióra, którzy dzie- 
lą się z czytelnikami pism wrażeniami, ze- 


ulegli ciężkim po- 


branemi w rozmaitych uzdrojowiskach, ku-- 


rortach, badach, nawet letniskach. W tym 
roku, kto mógł, spieszył do Mekki, którą 
jest dla każdego puiaka-—Kraków i wyniósł 
stamtąd ogrom wrażeń, wstrząsających du- 
szą Í sercem, wrażeń niezapomnianych, zło- 
żonych z pierwiastków tak delikatnej natury, 
że je jak skarb drogocenny na dnie duszy 
ukryć lepiej, by je na profanacyę nie narażać. 

Dla nas, mieszkańców Litwy, droga do 
Krakowa daleka i kto wybrał tę, która wie 
dzie przez Królestwo Polskie, I zw:edzeniem 
jego nastroił się niejako do odebrania wra- 
żeń kulminacyjnych, ten przypominał ogro- 
dnika zbierającego z umiłowanego ogrodu 
coraz to piękniejsze kwiecie. 

V ograniczonej liczbą wierszy kore- 
spondencyi niepodobna opisać wszystkich 
etapów podróży, zaciekawiających charakte- 
rem swojskim, wyższą niż na Litwie kul- 
turą, silniejszem tętnem Życia, większym 
rozwojem przemysłu i handlu. j 

Na każdym jednak kroku wyrywa się 
z piersi westchnienie na myśl, że przy innej 
gospodarce krajowej inaczej by to wszystko 
wyglądar; są bogactwa  niewyzyskane, 
bed szkół wiejskich pozostawia dużą ilość 
analfabetów wśród ludu. który wrodzoną 
inteligencyę wyraża w tak zwanym „chłop- 
skim rozumie“ i rozmowa z nim w zdumie- 
nie wprawia, tak pełna jest oryentacyi izro- 
zumienia potrzeb materyalnych i duchowych. 

Zła gospodarka krajowa namacalnie 
odczuwać się daje tym, którzy, porzuciwszy 
w Olkuszu najgorszą z pewnością na świe- 
cie komunikacyę kolejową, zwaną—koleją 
Nadwiślańską, podążają końmi do Ojcowa, 
Pieskowej Skały i t. d. 

Przestrzeń niedaleka, ale droga tak 
fatalna, że podziwiać trzeba wytrzymałość 
resorów, cierpliwość w znoszeniu tych mąk, 
licznego zastępu podążających wprost do 
Ojenwa kuracyuszy, a _ przedowsaystkiem, 
obojątność dla tej „perły* Królestwa, jak 
Ojców nazywają, właściciela jego, ks. Czar- 
toryskiego. 

Słodką mu jest obca kraina,--syn tak 
zasłużonego w pracy dla kraju ojca nie po- 
czuwa się do obowiązku rzucenia choć od 
czasu do czasu okiem na szmat ziemi ojczy- 
stej, na tę „perłę" czystej wody, złożoną 
z cudnych wąwozów, obramowanych srebrzy- 
stemi skałami, ubarwionych zielenią szma- 
raguową. Jaki czar tajemniczy mają groty, 
których pełno w górskim pierścieniu, ota- 
czającym Ojców! Słynna jaskinia Łokietka 
wabi do siebie nawet tych, którzy godzin 
kilka tylko spędzają w Ojcowie. Czystość 
i balsamiczność powietrza rozpiera płuca, 
oczy chłoną malownicze, tonące w cieniu 
lub słońcu widoki, ucho chwyta z rozkoszą 
melodye, śpiewane przez wartko płynące 
nurty Prądnika. Trzęsąc się niemiłosiernie 
na zawalonej złomami skał drodze, kura- 
cgusze, dążąc do Ojcowa, wymyślają síran- 
cuziałemu magnatowi pelskiemu, że nie dba 
o ułatwienie dojazdu do miejscowości stwo- 
rzonej dla uspokojenia skołatanych nerwów, 
stworzonej dla malarza, poety, historyka 
i badacza zabytków paleontologicznych i pa- 
leetnologicznych. 

Gdy sę znajdą jednak we wzorowo 
urządzonym zakładzie „Goplana“ i obejmą 
okiem czary natury, bujnie na wsze strony 
rozsypane, zapominają o mękach przeby 
tych i szosęśliwi, ze się nie dali skusić 
na „obce bady“ rozkoszują się pięknem oj- 
czystej ziemi., 

Tuż nad granicą leży miejscowość Łazy 
z cudnemi dolinami „Bętkowską* i „Jerzma- 
nowską*. Obecnie własność prywatna jedne- 
ko z wybitniejszych posłów naszych. Nie 
w pałacu, lecz w dworku szlacheckim mie- 
szkają tam ladzie wielkiego umysłu i serca, 
i pod ich dach gościnny spieszą wszyscy po 
świalło, ciepło i spokój. E. 
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Sprawa 227-u. 
—)oo(— 

Wileński wojenny sąd okręgowy w dn. 23 b. m. 
rozpatrywać będzio w Rydza olbrzymią sprawę polity- 
czną 2:7 łotyszów, oskarżonych podług $ 100 (usiłowa- 
nie oderwania się od państwa w drodse gwaltaj 
eo wszystkim oskarżonym grozi eweutnalnością kary 
śmierci, 

Chsrakterystycznem jest, że podsądni są to prze- 
ważnie ladzie w wieku dojrzałym, a między tymi wie- 
lu starców, 

Świadków wezwano około 1000. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym następujące 
przestępstwo: Wiele gmin położonych w gub. kur- 
landzkiej w 1905 r. ustanowiło rodzaj komitetu rządzą- 
cego, w osohach specyainych delegatów, wybranych 
przez wsie, folwarki i t. p. Komitet rzeczony wyda- 
wał różnorodne rozporządzenia, organizował sąd m'ej- 
scowy, miejscową adminisiracyę i uzbrojoną milicyę. 
W razia rozkazu komitetu, milicya ta wysyłana była 
w celu walki z wojskami rządowemi do Hasenpot i do- 
konywała tam napadów na zamki. 

Wszystkim podsądnym akı oskarżenia zarzuca 
zamiar odorwania się drogą gwałtu od Państwa Kosyj- 
skiego i stworzenia rzeczypospolitej łotewskiej, 

Obrony w tej olbrzymiej sprawie podjął się ryski 
adwokat przysięgły, Szabłowski. Z Wilna zaproszeni 
gostali, jako obrońcy, adw. przys. Tadeusz Wróblewski 
1 pom. adw. przys Briancew. Z Petersburga przyjeż- 
dża adw. Szmidt i inni, ogółem obronę wnosić będzie 
12 adwokatów. 

Sprawa rozpatrywana będzie przy drzwiach zam- 
kniętych. 

TAFTI S RYTY 


Spis nowych radnych wołyń- 
skiego komitetu ziemskiego. 


—— 


P. gubernator wołyński, po porozumie- 
niu się z gubernialnym marszałkiem szlach- 


ty, złożył w ministerstwie dla zatwierdze- 
nia następujący spis radnych oraz kandyda- 
tów də wołyńskiego komitetu gubernialuego 
ziemskiego: 

Powiat włodzimieaski—radni: baron U. 
Offenberg, p. W. Gutowski, włościanin I 
Awris, włuścian'n K. Dyszkont i G. Bogu- 
sławskij; kandydaci: p. P. Gutowski, hr. S 
Czacki, F. Karawajew, W. Lucenskij, wło- 
śctanin D: Roluk. 

Powiat dubieński—radni: M. Romanow- 
skij, p. S. Jankowski, W. Melaikow,  wło- 
ścianin K. Dawydiuk, włościanin W. Zyga; 
kandydaci; I. Koleśnikow, p. S. Wardeński, 
p. [. Dunin-Karwicki, wiościanin W. Maszek, 
włościanin M. Kalenczuk. 

Powiat żytomierski—radni: p. W. Hla- 
sko, włościanin I. Chrapczuk, N. Aleksan- 
drowskij, p. F. Cnodakowski, I. Arndt; kan- 
dsdaci: I. Jarowskij, włościanin N. Derkacz, 
włościanin 1. Nikitnik, p. G. Zaleski, M. Ka- 
pedist. 

Powiat zasiawski—radni: hr. I. Poto- 
cki, N. Bazylewicz, p. W. Mazaraki, p. S. 
Luba-Radzimiński, włościanin A. Wozniuk; 
kandydaci: hr. W. Grocholski, p. S. Iżycki, 
E. Połujektow, włościanin W. Muchaleriszin, 
włościanin M. dzigorjew. 

Powiat koweiski — radai: p. Z. Biało- 
stocki, p. C. Lado Łobarzewssi, włościanin 
E. Zekko, p. W. Kruszewski, włościanin GQ. 
Ter: szczuk; kandydaci: włościanin K. Szam- 
powslskij, p. S. Starczewski, F. Bielajew, 
włościanin W. Feodorowicz, włościanin A. 
Chomiak. 

Powiat krzemieniecki— radni: p. K. Co- 
lonna-:Czosnowski, W. Kazin, włościanin N. 
Gn'powski, włościanin I, Termeno; kandy- 
daci: N. Minakow. p. M. Siemiątkowski, p. 
K. Jełowicki, włościanin P. Kozakiewicz, 
włościanin O. Gawriluk. 

Powiat łuckt—radni: K. Pourbet (przy- 
jął rosyjskie poddaństwo), $M. Kirylenko, G. 
Bielajew, N. Dechanow, W. Łukaszenko; 
kandydaci: M. Slezkin, p. K. Stępkowski, 
włościanin A. Flesger, A. Rybnikow, R. 
Falkenhagen. 

Powiat zwiahelski—radni: B- Miezen- 
cew, E. Iznoskow, hrabia S. Czapski, N. Gri- 
pari, p. S. Dunin-Karwicki; kandydaci: P. 
Steinhauer, p. R. Zurakowski, £, Stefanow, 
p. M. Pruszyński, włościanin F, Kostiuk. 

Powiat owrucki — radni: p. M. Wisz 
niewski, W. Szpeulin, p. A. Załęski, włościa.- 
nin I Dmitruk. włościanin G. Melniczenko; 
kandydaci: p F. Ejsmont, N. Połonskij, G. 
Gula, A. Rudozenko-Czopowski, włościanin 
K. Griszczenko. 

Powiat ostrowski — radni: G. Rein, p. 
P. Colonna-Czosnowski, W. Szulgin, włościa- 
nin F, Jakowiec, hr. R. Tyszkiewicz; kan- 
dydaci: p. F. Jodko, K. Rybiokij, włościanin 
W. Somow, włościanin N. Stolarczuk, p. I. 
Bieńkowski. 

Powiat rówieński—radni: p. B, Poniń: 
ski- Walewski, hr. W. Broel-Plater, włościa- 
nin I. Kołodiuk, książę S. Lubomirski, p. I. 
Bohusz; kandydaci: S. Isakow, p. W. Sie- 
miątkowski, włościamin N. Kołodko, włościa- 
nin W. Zich. 

Powiat starokonstantynowski — radni: 
p. I. Knoll, p. B. Pruszynski, p. L. Doma- 
radzki, włościanin A. Sulima, włościan n K. 
Jewdoszcznk; kandydaci: M. Szestakow, I. 
Stachowski, p. I. Pruszyński, K. baron von 
Biilow, włościanin I. Kuszneruk. 
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Łuck, 20 lipca 1910. 


(Sesya łuckiego komitetu pow.—Konflikt między włoś- 

cłanami a duchowieństwem prawosł. — Subsydyum na 

Szkoły cerk. parafialne. — Udziaż ziemstwa w pracach 

komitetu. —Prelimioarz budżetowy na r. 1911,—Giełda 
i wyścigi konno w Równem.—Burza). 


Roczne zgromadzenie ziemskiego ko- 
mitetu powiatowego, które w Łucku odbyło 
się 17 b. m., odznaczało się znacznem oży- 
wieniem. Prócz preliminarzu budżetowego, 
który na r. przyszły unormować należato, 
toczyły się narady nad kilku sprawami więk- 
szej qoniosłości. 

Prezydował świeżo mianowaby mar 
szałek p. Bielajew z Korszewa. Wśród 
przybyłych, prócz miejscowej biurckracyił, 
która z obowiązku służby stawiła się în cor. 
pore, zauważyliśmy spore grono zlemian o- 
kolicznych, —że si p Ksawerego hr. 
Krasickiego, p. Ignacego Balińskiego, pre- 
zesa Tow. rolniczego, p. Jana Bożydar-Pod- 
horodeńskiego z Szepla, p. Józefa Zwoliń- 
skiego z Ubrynowa, p. Erazma Peretyatko- 
wicza z Zausza, p. Konrada Stępkowskiego 
z Skóla, p. Kamilą Pourbaix z Horodźca. 

Pierwszą sprawą, która wywołała dość 
gorące debaty, było urządzenie punktów 
grzebalnych ala padliny i wydanie w tym 
celu przepisów obowiązujących. Dotychcza- 
sowe bowiem nieuregułowanie tej kwestyi 
potęguje tylko antykygieniczność warunków 
wiejskich, co zwłaszcza w porze epidemii 
wielkiem zegraża niebezpieczeństwem. Wszy- 
scy więc w zasadzie oświadczyli -się za 
wnioskiem zarządu ziemsziego, który odpo- 
wiednie w tej materyi wnioski  zreda- 
gował. 

W sprawie subsydyum dla 24 szkółek 
cerkiewno-parafialnych w kwocie 10,816 r. 
śród zgromadzonych kursowały informacye, 
iś owe szkółki istnieją tylko na papierze, 
W rzeczywistości niema ich wcale i żąda- 
nie tak wysokiej kwoty nie usprawiedliwio- 
ne realoą potrzebą. Pomimo, iż jeden z przed- 
stawicieli kleru prawosławnego dwukrotnie 
głos zabierał, usiłując przychylną przeforso- 
wać uchwałę, komitet sprawę odłożył, kwa- 
lifigując ją do szczegółowego zbadania i ga- 
lecając złożenie detalicznych danych. 

Duchowieństwo, snać niezadowolone z 
takiego obrotu, salę fposiedzeń natychmiast 
dem:nstracyjnie opuściło. 

Wracając jeszcze do przepisów, o któ- 
rych mowa na początku niniejszego listu, 
zaznaczmy, iż zawierały one punkt jeden, 
wymierzony przeciwko większym właś icie- 
lom i mogący ich znacznymi obarczyć kosz- 
tami. Projektowano mianowicie, aby każdą 
sztukę padłych zwierząt zakopywać kosztem 
tego właściciela, na czyjem terytoryum zna 
lezioną będzie, pod grozą odpowiedzialności 
sądowej. 

Przeciwko takiej rsadakcyi zaoponował 
p. Konrad Stępkowski, wyjaśniając, iż pro- 
wadziłoby to do wznowiama statu z przed 
lat 40, kiedy każdy właściciel niósł 


odpo- 


wiedżialność za tru¿a, znalezionego na jego 
gruntach. 

Wyjaśnienie to poskutkowało. Obowią- 
zek zakopania włotono na pólicyę, bez po 
ciągania właścicieli dc jakiejkolwiek odpo- 
wiedzialności. 

Na tem samem posiedzeniu deba 
towano nad wydaniem przepisów obowiązu- 
jących co do utrzymywania w należytym 
porządku placów jarmarczaych w miastecz- 
kach i ustanowienia nadzoru weterynaryj- 
nego. I tutaj znalazło się kilka punktów 
godzących specyelnie we właściciel: pņaıry- 
mon'alnych'; miasteczek. Dzięki interwencyi 
kilku ziemian, wysadzono ex promptu ko- 
misyę, która niebezpieczne puakty usunęła. 

Zabrakło tej finterwencyijgna wieczor- 
nem posiedzeniu, gdy rozpatrywano preli- 
minarz budżetowy na r. 1911, który zbyt 
pośpieszn e, bez należytej dyskusyi zaąkcep- 
towano. Tymczasem głębsze wniknięcie w 
pojedyńcze pozycye dałoby ciekawy obraz 
gospodarki ziemskiej, zwłaszczą iż dochód 
w r. 1910 przewyższał rozchód o 9 tys. rb. 
Skutkiem jednak dziwnej procedury kan- 
csłaryjnej, tuckie ziemstwo sumą tą dyspo- 
nowac nie może i o asygnowanie choćby 
kilku rubli z tej kwcty redagować musi sąż 
niste raporty do komitstu gubernialnego, 
który swogo placet udzieli aibo też od- 
mówi, 

Dla uniknięciazgpodobnej sytuacyi 
r. 1911 ułożono budżet w ten sposób, 
dosięgnąć równowagi. 

Referowano atoli na posiedzeniu tylko 
pozycye rozchodowe, dochód zawoalowano 
przed ciekawością tych, którzy na ten do- 
chód najwięcej się składają. 

Coprawda, i rozsbodowe rubryki nie 
wiele mogły pouczyć. Wygłaszanie cyft o- 
gólnikowych, jak np. 19,541 rb. na „podwo- 
dy**), 9,600 rb. na utrzymanie ziemskiego 
zarządu, 7,600 rb. na kursa rolniczo-rze- 
mieślniczs w Trotieńcu, 7,200 rb. na f-lcze 
rów, 5,040 rb. na kupno lekarstw, 5,545 rb 
na kancelaryę zarządu ziemskiego etc.—toć 
to czcza formalność. Wypadałoby choć 
suminarycznie zacytować dane, z których te 
i A cyfry powstały. Zamiast takich eks- 
plikacyi ucłyszeliśmy tylko, iż cgólnie preli- 
minowane wydatki wynoszą 27,652 rb. Ile 
wynosi rozchód i z jakich źródeł płynie, po- 
zostanie to tajemnicą biurokratyczną. O roz- 
darcie zasłony nie kusłli się nasi ziemianie, 
którzy na wieczornem posiedzeniu albo 
świecili nieobecnością, albo milczeli. 

Gszeta „Jugo Zapadnaja% Wołyń“ do- 
nosi, iż na przedstawienie p. ministra handlu 
Najwyżej zezwolono ana otwarcie w Rów- 
nem giełdy dla tranzakoyi leśnych i zbożo- 
wych.%Jako główny organizator występuje 
M. Golbert, kupiec z Ostroga. 

Z tej samej gazety czerpiemy drugą, 
aiemniej sensacyjną wiadomość, iż w Rów: 
aem powstaja Wołyńskie Towarzystwo wyś: 
cigów konnych. Jako główni inicyatorzy ti- 
gurują. Kszimierz hr.;Tarnawski z Tarnaw- 
zi i p. Reszetiłow z pow. zwiabelskiego. 
Pierwsze organizacyjne zebranie wyznaczono 
w Równem, na 5 sierpnia, w klubie szla- 
checkim. 

Nad Rózyszczami, w pow. łuckim, 10 
b. m. wieczorem huczała straszna wichura 
z piorunami. Burza trwała najwyżej pół 
godziny, zrządziła jednak ogromne straty. 
Huragan zerwał koło 10 dachów, poprzewra- 
vat kominy fabryczne, zburzył połowę zboru 
ewangelickiego, powyrywał drzewa z korze- 
niami igpoczynił nieobliczone szkody w o- 
grodach i lasach okolicznych. Nadto pioru- 
nem kilku żydów raziło. 


Wogóle tegoroczne lato burzliwa ce- 
chuje atmosf ra. Deszcze, które obficie pa- 
dały w pierwszej połowie zbiorów, spowodo- 
wały drożyznę koniczyny, trawii/siana, za 
które obecnie żądają po 45 kop. za pud. 

29 lipca b. r. w Łucku, w herbaciar- 
ni ludowej, odbędzie się narada agronomicz- 
na w kwestyi pomocy dla ludności włoś 
ciańskiej, pod prezydencyą p. Wiktora Gu- 
towskiego z Suchodół. 

Na mocy decyzyi ogólnego zgromadze- 
nia Łuckiego sądu okręgowego, utworzono 
komisyę do wyboru członków rady państwa: 
w Krzemieńcu i w Dubnie, pod prezyden. 
cyą członka sądu Prosianiczenki, w Równem 
—pod mona sędziego Kwaśnieckiewo, 
w Kowlu i Włodzimierzu—pod prez. p. Ta- 
lakowsziego, a w Łucku—p. Qustmana. Ko 
misye przystąpiły już do czynności i przed 
L września winny listy jjfwyborcze  sfor- 
mować. A. W. R. 
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KRONIKA PROWiNCYNNALNA, 


—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Klewań. Miasto Klewań, położone 
w malowniczej okolicy, posiada stary kościół 
prraf.slny, zbudowany przez ks, Mikołaja 
Czartoryskiego w 1630 roku, a konsekrowa- 
ny przez biskupa Łozę w 1637 r. 

Zamek tychże książąt wraz z majątka- 
mi przeszedł swego czasu na rzecz rządu 
i obecnie mieści w soble seminaryum pra- 
wosłąwne. 

Naszemi pozostały jedynie kościół i ple- 
bania, dopominająca się gruntownej repera- 
cyi. Parafia niebogała, licząca zaledwie 1,500 
dusz, nieco zaniedbana i wymagająca wiel- 
kiego nakładu pracy ze strony proboszczą. 
To też ze szczerą radością przyjęliśmy wia- 
domość, że ks. biskup, przychylając się do 
ogólnej prośby- parafian, zmienił swą pler- 
wotną decyzyę i zgadza się na pozostawie- 
nie księdza Aleksandra Sawickiego na stałe 
w Klewaniu. Domialk Rudkowski. 


Cięty lekarz. 


Cesarz Wilhelm lubi opowiadać często o pastę- 
pującej rozmowie swojej z pewnym bardzo wybitnym 
profesorem wydziału lekarskiego. 

Pewnego doia — mówił cesarz Wilhelm — ro- 
zmawiałem o teoryi i praktyce lokarskiej z pewnym 
profesorem, należącym do wybitnych znakomitości w 
Niemczech. W ciągu pogadanki zeszła rozmowa na 
mózg ludzki i jego podziwienia godną Ludowę i poba- 
dliwość. Wtedy profesor rzekł do mniec: 

— Gdyby wasza cesarska mość wiedział coś np. 
o symptomatach wstrząśnienia mózga? 

Odpowiedziałem, że wiem cc o tom, a ta uwa- 
ga wywołała zdziwienie lekarza. Wtedy przysunąłem 
sią biizko do lvkarza i mowiłem: 


*) «Podwodnaja powinnost>, 


— Zaraz panu udowoednię. Gdybym teraz moją 
głową kilka razy udorzył w pańską głową, czy nis do- 
zwalikyśiny obaj wstrząśnienia mózgu 

— 0 js, z pawnością--odparł złośliwie lekarz. 

Nie zaskarzyłem profesora o obrazę majestatu, 
chociaż zasłużył na to. 
| m SAAS OAY E WARREN” "=" | 


KRONIKA 


«Riaufkarzył 

mie 24 (6) Krystyny P. M 

Juiro 25 (7) Krzysztofa M, 
Wsstód słańca godz 4 m 30 
Zachód saca zećz, 7 w. 40 
Dłggorć dnia geg. 15 m. 10 


— O książki. Polscy zesiańcy polity- 
czni z gub. Jenisiejskiej zwracają się za po- 
średnictwem naszem do naszych czytelni- 
ków z prośbą o nadsyłanie książek polskich 
jod adresem Władysława Petkusa wieś 
rirowskaja Belskiej wołosti poczta, Jenisiejsk 
(gubernialny). 

— Zmiany w administracyl. Jak już 
donosiliśmy onegdaj, wicegubernator kijow- 
ski p. Czychaczew podał się do dymisył z 
własnej inicyatywy. Powodem rezygnacyi 
jego było zażądanie przez ministerstwo wy- 
jaśnień w sprawie wykrytych przez człenka 
tady ministra spraw wewnętrznych rz. r. st. 
Kondoidiego nadużyć w zarządźz e gubernial- 
nym ze sprzedażą posad nolicyjnych (,„spra- 
wa Wolfowskiego*). P. Czychaczsew zamiast 
wyjaśnień, złożył podanie o dymisyę. 

Gubernator kijowski, szambełan Giers 
znajduje się obecnie w Petersburgu i przed 
stawi wyjaśnienia, których od niego również 
zażądano, osobiście. 

Wezorajszy „MKijewlanin* donosi, że 
starszemu radcy zarządu gubernialnego Tur- 
czaninowowi połecono w ciągu tygodnia zło- 
żyć podanie o dymisyę. Uwolnieni po re- 
wizyi p. Kondoidiego w związku z aferą 
Wolfowskiego: sekretarz 8 wydziału zarządu 
gubernialnego Łukaszew i urzędnicy Ostry- 
kow i Burżymskij mają być oddanipod sąd 

— Gubernator kijowski, szambelan Giers 
jak słyszeliśmy ma podobno w tych dniach 
przyjechać do Kijowa. Wicegubernator p. 
Czychaczew w dniu dzisiejszym wyjeżdża 
na urlop dwumiesięczny i na dotychczasowe 
swe stanowisko nie powróci. Wczoraj p. 
Czychaczew powierzył zarsąd gubernii zarzą. 
dzającemi rolnictwem i dobrami państwowe- 


mi gubernii kijowskiej i podolskiej, p. Ja- 
kowlewowi. 
Krążą pogłoski o mających nastąpić 


dalszych zmianach wśród personelu miejsco- 
wej administracyi gubernialnej. 

— Z kijowskiego instytutu handlowego. 
Instytut handlowy liczy obecni» 1,931 uczą- 
cych się, w tej liczbie 1,580 słuchaczów i 
861 słuchaczek. Według wyznań posiada 
instytut: wyznania mojżeszowego mężczyzn 
779, kobiet 235; prawosławnych—mę?czyza 
718, kobiet 96; katolików —mężczyzn 58, ko- 
biet 14; ewangelików i luteranów—mężczyzn 
17, kobiety 2, ormiano-gregyryańskiego wy- 
znania—mężczyzn 12, kobiety 3; karaitów: 
mężczyzna 1, kobieta 1. 

Z ogólnej = CZĘ 1981 uczęszczających 
do instytutu 828 osoby uaończyły gimnazyum 
męskie, 316—żeńskie; 378 — semiaarya au- 
chowne, 48—żeńskie szkoły duchowne, 402 
szkoły handlowe, 358 szkoły realne, 39 tech- 
niczne zakłady naukowe, 50 instytuty nau- 
czycielskie, 14 szkoły sztuk pięknych; 5 kor- 
nusy kadetów; 4 szkoły rolnicze, 1 szkołę 
marynarki handlowej i 3 wyższe zakłady 
naukowe. 

— Gościnna występy. Onegdaj, jak pi. 
sze „Kijewlanin* odbyło się w klubie ku- 
pieckim doroczne zgromadzenie miejscowe- 
go związku narodu rosyjskiego. Zgromadze- 
uje to „uświetnił“ swoją obecaością adwo- 
kat Semakow z ha gh znany fliar tam- 
tejszyah związkowców, który wygłosił ogrom: 
ną mową. Mowa, jak widać ze sprawozda- 
nia, istny bigos. Mówił więc gość moskiew- 
ski o tem, że Kijow to „miasto rosyjskie“, 
a Moskwa zupełnie rosyjską nie jest, mówił 
o historyi i przewrotach we Francyi, Niem- 
czech i t. d., trafił i do Chin i o Japonię 
zawadził, żydów po drodze zgnębił, generała 
Bobiańskiego z błotem za Kraków zmieszał 
Guczkowowi wypomoiał młodoturków, pra- 
sie przyznał, że jest silna, ale Żydowska, z 
Żydów armię e -zyścił, a nareszc:.e wezwał 
do. zwołania zjazdu monarchistów w Kijowie, 
albowiem dzisiaj jest to „konieczność pań- 
stwowa”. 

Niewybredni słuchacze przyjęli te ma- 
jaczenia chorego mózgu burzy oklasków. 
„Ehriich 606, Próby preparatu 
„Ehrlich 606%, zastosowanego onegdaj w 
kijowskim szpitalu wojskowym przez prof. 
Tomąszewskiego i Wysokowięza, zapowiada- 
ją świetne rezultaty. W stanie zdrowia cho- 
rych nastąpiło już widoczne polepszenie. 

— Dostawy dla Intendentury. Wczoraj 
pod przewodniotwom nowomianowanego na: 
czelnika intendentucy okręga kijowskiego 
gen. Lebiediewa odbyła się narada w spra: 
wie dostaw zboża i, produktów zbożowych 
dla wojska. Na naradzie było obecnych 21 
właścicieli większej własności ziemskiej, po- 
iaków i rosyan, oraz przedstawiciele prasy 
miejscowej. 

Zagał obrady intendent okręgowy 
gen.-maj. Lobledjew, który w swem prze- 
mówieniu cświadczyi między innemi, iż ma 
zamiar utworzyć przy zarządzie intendentu- 
ry wydział statystyczny, któryby posiadał 
szczegółowo opracowane materyały, dotyczą- 
ce tranzakcyi zbożowych w kraju Południo- 
wo-Zachodniim, oraz dane statystyczne, 
z których możnaby w każdej chwili 
wyprowadzić przeciętną wysokość cen zboża 
i innych produktów, przeciętny urodzaj oraz 
zdolność produkcyjną każdego gospodarstwa 
rolnego. Tym sposobem intendentura zyska: 
łaby stałych, solidnych dostawców i z cza- 
sem w kraju stworzyłaby slę specyalna gru- 
pa szczególale poważanych i szanowanych 
właścicieli ziemskich, grupa „destawców 
armii". a 

Następnie narada zajęła się rozpatrze- 
niem kilku technicznych kwestyi, dotyczą- 
a dostaw dla wojska zboża i produztów 
zbożowych, 

— Zawieszenie pożytecznej uchwały. Jak 
wiadomo rada miejsza uchwaliła, ażeby każ- 
dy furgon, kursujący po mieście miał oso- 
bnego woźnicę, a nie tak jak dotychczas—je- 
den woźnica prowadził parę wozów. Wy- 
wołało to wielką konsternacyę wśród przed- 
siębiorców, a dziedzińce cyrkułów  policyj- 


nych zapełn'ły się aresztowanymi wozami 
bez wożniców. 

Wczoraj wicegubernator p. Czychaczew 
zawiesił uchwałę powyższą aż do końca bie- 
żącego sezonu budowlanego. 

— Stypendyum Kurator kijowskiego 
okręgu naukowego zatwierdził fundacyę sty- 
pendynm imienia naczelnika słażby de- 
pôt kolei Połudn.-Zach. M. Pegrebińskiego. 
Stypendyum ma być wydawane z procen- 
tów od kapitała 1,200 rb., zebranego przez 
urzędników służby  darót dla  uczcze- 
nia 30-lecia służby M. Pogreb ńskiego na 
kolejach Poł.-Zach.; ze stypendyum korzy- 
stać ma jeden z uczniów kijowskiego 1-go 
gimnazygum, syn teraźniejszego lub byłego 
agenta służby depót kolei Puł. Zachod. 

— Konfiskata. Na mocy rozporządze- 
nia tymczasowego komitetu do spraw pra- 
sowych skonfiskowany został wczorajszy nu- 
mer wydawanej w Kijowia gazety „Q.ni“. 
Powodem konfiskaty był artykuł wstępny o 
ostatnim wyroku sądu wojenno-okręgowego 
w sprawie o obrazę Majestatu. 

— (Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrawskiego przywieziono z objawami 
cholery 5 osób. U przywiezionych do szpi- 
tala dawniej za pomocą analizy bakteryolo- 
gicznej ustanowiono fakt zasłabnięc:a na cho- 
lerę w 1 wypadku. Zmarły w szpitalu 
Aleksandrtowskim 3 osoby. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród objawów cholery 2 osoby, zmarły 
2 osoby, pozostaje 25 osób. 

W szpitalu żydowskim: przywieziono 
1 osobę, stwierdz:no cholerę u 5 osób, po- 
zostaja w szpitalu 20 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
mocą analizy bakteryolegicznej cholerę u 983 
osób, zmarło z nich 404. 

— Według danych kijowskiego gu- 
bernialnego zarządu lekarskiego w ciągu 
ostatniego tygodnia zachorowało na cho- 
lerę: w powiecie kijowskim 76 osób, 
zmarło z nich 26; w pow. lipowieckim—1 
zmarła 1; w powiecie czerkaskim—10, zmar- 
10—5; w pow. humańskim 18, zmarło 8; w 
pow. kaniowskim 19, zmarło 13; w pow. 
czehryńskim—10, zmarło 4 i w powiecie 
pow zachorowało 47 osób, zmar- 
o 9. 

— POD TRAMWAJEM. Na W. Wazsylkowskioł 
konduktor Kriwoszej chciał w biegu wskoczyć do tram- 
waju i dostat się pod tramwaj. — Kriwcszej poniósj 


lekkie obrażenia ciała; wezwane «Pogotowie» udzieliło 
mu pomocy. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Na rynku Halickim 
zatrzymano Trujanowskiego, sprzedającego walizkę i rza- 
czy, nradzione przod chwilą w pociągu u P. Skorzyń- 
skiego. urzędnika czernihowskiego zartądu guber. 
uialaego. 

— W obrębie klasztoru pokrowskiego zatrzyma- 
no Pertikutowa, który ukradł pieniądze, leżące koło 
obrazu. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W domu 
nr 44 przy M. Błagowieszczeńskiej otruła się kwzsem 
karbolowym nie,ata C. M. — «Pogotowie» odwiozło ją 
do szpitala Aleksandrowskiego. 

— Przy W. Żytom erskiej nr 18. niejaka U. Ch. 
zażyła amoniaku w cela samobójczym. — «Pogotowie» 
udzieliło desperatce pomocy. 

— ARESZTOWANIE. Onegdaj na Kreszczaty: 
tu zaaresztowano po raz wtóry Skripkowskiego, sprze- 
dającego wódkę dorożkarzem. Znaleziono jrzy nim 45 
pustych i 7 pełoych butelek. 

— KRADZIEŻE. Przy ulicy Żylańskiej nr 74— 

okradziono Kechera, w dhmu zaś nr 38 zrabowano ko- 
ralo u M, Prichod'go. 
Bzłoma Bronszttin, praonjący w kantorze 
Brodzkiego (Kreszczatyk nr 22), otrzymawszy 166 rh. 
na zazłacenie wokslu, znikł bez śladu, unosząc ze sobą 
oprócz tych pieniędzy 14 skórak wyprawionych, oraz 
kwit frachtiowy na otrzymanie towaru. 

— W domu nr 5 przy zaułku Obserwatornym 
zrabowano mieszkanie nigobscnej p. Ołiarzewskiej. 
Onegdaj w tramwaju skradziono p. Sobkjewi- 
czowi portmonetkę z 80 rb: Dwóch złodziei ująto — 
trzoci zbiegł, 

— DRAMAT RODZINNY. Wczoraj w domu 
Nr 5 przy ul. Nesterowskiej odebrała sohie życie wy- 
strzałam Z rewolweru córka właściciela tego domu 
Wiera Waszczenko, która 7 miesięcy temu wyszła za 
mąż za stadenta (rołubowskiego. Pozostawiła ona kart- 
kę z napisem: życie mi się sprzykrzyło, 

— KARY NA REWIROWYCH. Na mocy po- 
stauuwionia p O. gobarnatora kijowskiego skazani zo- 
stali w drodze adnunistracyjnej: rewirowy cyrkułu pa- 
dolskiego -- Fiodorow na 3 dni aresztu za grubijań- 
skie obchodzenie się z publicznością; rexirowy tegoz 
cyrkułu Wychrystgako — na 5 dni aresztu za wymy- 
ślanie; rewirowy cyrkułu starokijowskiego Łapuaw, 
bulwarowego Artemenko i starokijowskiago Kożuszczen 
xo — po 5 dni aresztu za grubijańskie obchodzenie 
się, były rewirowy Kobzarenko na 3 dni aroszta. 


z SĄDÓW. 


Sprąwa pom. adw. przys. Moisejewa. 


Połtawski sąd okręgowy zwrócił się da prokura- 
tora kijowskiego sądu okr. z prośbą o zerządzcało zba- 
dauia władz umysłowych niejakiej Saksonowej, oskar 
żonej w głośnej sprawia pom. adw. przys. Moisejewa. 
Pomimo iż Moisejew i główni jego pomocuicy zdołali 
ujść zagranicę, śledztwo zostało przeprowadzone i spra- 
wa jest ostatecznie wyjaśniona. 

W sierpniu 1908 r. do kupca tulejszego Mikoła- 
ja Falberga zjawił się pomocnix adw. przys. przy ki- 
jowskim sądzie okręgowym Aleksander Moisajew i po- 
dając 'się za pełnomocnika moskiewskiego milionera 
Dymitra Łuczynina, zaproponowsi mu w imienin do: 
mujeimanego swego mocodawcy sprzedaż 5-piętrowego 
domu i inzych zabudowań u zbiegu ulic Annieukow- 
skiej i Meryngowskiej. Falberg wyraaił gotowość za- 
warcia takiej tranzakcyi, pod warunkiem, ża 150 tys. 
rub. otrzyma gotówką, 200 zaś tysięcy pozostanie na 
hypotece doma. Nieoawem Falberg wyjechał za gra- 
nice, rokówańia Zaś w sprawie Sprzedaży domu pro- 
wadziła żona jego za pośrednictwem rządcy domu, Ko- 
złowskiago. 

Za namową Moisejswa p. Falborg wystarała się 
w połtawskiin bauku rolaym o pożyczkę w sumie 200 
tys. pod zastaw domu. 

Dnia 12 gradaia Moisojew stawił się do banku 
w Połtąwie, przedstawił się jako pom. adw. przys. A- 
leksander e H i zażądał wydania mu, jako peł- 
pomocnikowi Falberga, 200 tys. Tab. pożyczki; przytem 
na odebranie pieniędzy okazał plenipoteucyę Falborga 
üa imię pom. adw. przys. Michajłówa, poświadczoną w 
Moskwie przez rejenta Szydłowskiego. 

Baak zaproponował mu wydać 120 tys. rub. w 
listach zastawnych z kijawskiej filii banku międzyna- 
rodoweko, pozostałą zaś sumę gotówką na ręce. Maie- 
many Michajłow oświadczył, iż zatelegrafuje o tem do 
swego mocodawcy. Następnego dnia zarząd banku o- 
trzymał depeszę od Falberga z Moskwy, aby całą su: 
mę wypłacić gotówką. Pomimo te bank nie zmienił 
swej pierwotnej decyzyi. Wypłacone Michajłowowi 51 
tys. rud. gotówką i przekaz Nr. 26094 na kijowską 
flig banku, międzynarodowego. 15 grudu za okazaniem 
paszportu na imię Michajłowa w kijowskiej fuii banku 
e dm wydano Moisejawowi 120 tysięcy 
rabli listami zastawnymi połławskiego banku rolue- 
go. 'Tegoz duia kamior bankierski Lewinsona nabył 
vd Jakirgoś żyda listów tych na 35 tys, rub., kan- 
tor Fajngolda—na 50 tys. rub., kautor Alperina—na 34 
tys; Fajngoldowi sprzedał listy sam Monmejew, Alperi- 
nowi zaś—makler baranowicz, 

Niebawem wykryła się cała malweracya. P. Fal- 
borg zawiadomiła bauk połtawski, że mąz jej mkomu 
plemipotency! na odebranie 200 tys. rubu nie wydawsł 
1 od września bawi w Nicei. Bank zawiadomił władze 
ślegcze, lecz główni winowajcy: Molsejaw, Baranowicz, 
Saksonow i towarzyszka Moisejuwa Anna Giuo. zuikli 
bez śladu. Tọ ostatuią uresztewano w rok późn'Oj. 

Pozostali na miejscu tylko drugorzedni waņpólni- 
cy niury: Chaja Haranowicz, Awarman, Dworkin i Sa- 
sig których posiągniętle dv cdpowiedzialnoś 

arnej. 


Nr 19] 


KRONIKA POLSKA. 


— Odezwa akademii umiejętności. W | wicie 1,100 morguwej Dąbrowy (Eichonbuf) w powiocie 


sprawie nowego wydania pism- Zygmunta 
Krasińskiego Akademia umiejętności w Kra- 


kowie przesyła nam następującą odezwę |siadanie. W najwyższej rozpaczy wola «Schi. /tą>, że 


prof. Jana Czupka. 
„Staraniem i nakładem Alamowej hr. 
Krasińskiej, wdowy po ś. p. urdynacie Ada- 


mie Krasińs«im, ma się ukaz.ć w r. 1912, |gilnieki) sprzedał swe 175 morwow pospodarstwa miem- |ktąty rosyjeko-iapońskiego. Traktat ten nor- 


w setną rocznirą urodzin Zygmunta Krasin- 
skiego, jubileuszowe wydanie wszystkich 
pism poety. Zaproszone do współdziałania 


grano człunków Akademii umiejętności u-|ziemszą o 115 mórg. 


chwalło ogólne zasady wydawnictwa, a pra- 
cy wydawniczej podjął sę profesor Jan 
Czubek. 


; Będzie to, jak już teraz twierdzić mo- |vp. M eczysiawa Chądzyńsniego i Stefana. Higorsberge- | jedynie w celu szkodzenia Rosji, której nie- 
Żna, ze wszystkich, dotychczas istniejących, |ts. Wsbec tego powcłam zostali zastępcy. 


najzupełniejsze wydanie. W skład jego wej- 
dzie dość znaczna liczba nieznanych utwo 


rów francuskich i polskich; rodzina poety |} ckiem. 


i wydawca wszelkich dı kładają starań, ab 
cały materyał rękopiśmienny w zupełności 
wyczerpać. 


Ale utwory Krasińskiego, zwłaszcza jnp. Andrzej Szczuza prezes, i radcowio: Ludwik 


drobne, mcgą się znajdować jeszcze rozpro- 
szone i ukryte w listach, albumach, na okład- 
kach ofiarowanych książek i t p. Otóż po- 
siądacze tych ulotnych utworów oddaliby 
istotną przysługę literaturze ojczystej, gdyby 
zechcieli poprzeć zamierzone wydawni. two, 


D Al EB. NAŃ KE BĘ I J.0_W u A l 


— Walka o ziemię. Donoszą: o przejściu w pol-|ca. — Kadeci i nadal domagać się będę 
skio ręco nowego majatku na Dainym S'asku, miano- 
uleśniekina, dutychczaś woj własnuści von Fransenhorga 
und Ludw'esdorf, wylicza eSchl. Zig.» wszysteie posia 
dłości, które w ostatnim czasie przeszły w pulsk:« po- 


tutaj przysłochiwać cbradom nad politykął|wano 9 osób. 
rosyjską, jest «gromnie trudną. Wobec tz- Kronsztad.— Odbył się pogrzeb maryna 
go książę również opuszcza salę. rzy, którzy zginęli podczas wybuchu na tor- 

Sztokholm. — Międzynarodowy kingres|pedowcu „Ne 102 Na trumnie złożono 18 
ligt pokoju uchwalił rezolucyę, w której wy-| wieńców. 

Tyfis. — W nocy na dzień 22 lipca 
na dystansie pomiędzy stacyami „Rion* 
muje stosunki Rosyi z Japonią i zapobiegaji „Adżemesy* do wagauu pociągu p” Śpiesz- 
nieporozumieniem w przyszłości. nego weszło trzech młodych ludzi i, rzuciw- 
sk Pó 4 szy się na kupca z hutaisu, Mos:aoszwili, 
„Nowoje Wremia* o kongresie. ogłuszyli go, następn'e dali trzy wystrzały 

Petersburg. — „Now. Wrem.', pisząc|przez okno, zabral! 1,800 rb. gotówką i wa- 
o kongresie sztokhoimskim, oświadcza po-|lorów na 4 tys. rb. Napastnicy obrabowali 


czółem nabyli polacy na Dolnym Sląsku 4,560 mórg 
ziemi, stanow'ącej jeden kompleks, przylegają: y do Ks 
Pcznań: kiego. 

Gospodarz Grzerznk w Krzękatowie (powiat ma^- |rażono zadowolenie v powodu zawarcia tra- 


cowi Mietzomi, za pośrednictwem <Mitialstandskasse> 
w Poznaniu. Grnuva ie przylegają do niedawno zaprze- 
paszczenego nmajątkn Krzekatowo, a więc niemczyzna w 
Łow. inegilnickim zoowu zaokrągliła swoją własność 


— Z Tow. kred. ziemskiego. Jak iuż donosili- 
śmy, władze ano ule zateierdziiy wybra- 
nych w okręgu warszawskiin na radców: p. Romana T y 3 
Iligersbergera, poprzednio długoletniego już radcy, oraz |między innemi, że kongr"s zwołany został|również drugiego pasażera, poczem, zahamo- 
wawszy pociąg, zbiegli bez śladu. 

Na posiedzeniu cgólnem Dyrekcyi Szczegółowej |SIUSznie zarzucają politykę ucisku względem Poltawa.—Połącrony z ulewą i gradem 
warszawskiej ná prazesa tejża Dyresryi wybrano p.|innoplemieńców. Gezeta wyraża Ździwien e,|huragau, który przeszedł nad pow. pereja- 
Andrzeja Seczukę, właściciela dobr Winiaiy w Gró-|że prezydentem kongresu jest szwedzki |sławskim, uszkodził wiele budynków i drzew. 
minister. Huragan przewrócił kilka wiatraków. Straty 
p wynoszą 50,000 rb. 

Skarga związkowców. Bobrów. — W osadzie Siewiercawskaja 
Petersburg. — Zwiąrkowey złożyli wjpożar zniszczył 27 zagród włościańskich. 
pierwszym departamencie Rady Państwa Chsarhin.—W związku z mejącą się Od- 
skargę na posła do Dumy Państwowej Mi-| być rewizyą traktstu rosyjsko-chińskiego B 
lukowa, któremu czynią zarznt znieważeniaj!. 1881 generał-gubernator mukdeński, na 
w Dumie związku nar. ros. i obrazy Maje-| mocy rozporządzenia nadesłanego mu z Pe- 
statu. kinu, polecił} daotajom prowincyi chejłuń- 
i ciańskiej, giryńskiej i mukdeńskiej zbieranie 
Hojny dar. materyałów dla wyjaśnienia znaczenia no- 


Obecny skład okręgn warszawskiego jast nastę 
pujący: w Komitecie — pp. Stanislaw Dzierzbicki i An 
tn: Wieniawski; w Dyrekcyt giównej—np. Mi bsi By 
szewski i Tytus Piwnicki; w Dyrekeyi Szczegółowe; — 


Łaszcz, Anteni Sokełowski, Juliusz Karczawski, Ale- 


ksander Grobiczi, Kazimierz Gliński i Jarosław Dal 
'[*ozzo. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Tyflis. — Wykryto drukarnię konspira- 
sprawiedliwego traktowania Fiulandyi, ale|cyjną komitetu tytfliskiego partyi s.d. Zna- 
sytuacya każdego rosyanioa, który musi stęjleztono wydawnictwa nielegaliue. Areszso- 


na czele. Misya ta w imicniu sułtana złoży 
księciu czarnogórskiemu pozdrowienie z po- 


wodu jego jubileuszu. 


Londyn —Komunikat urzędowy donosi 
o mianowaniu ambasadora i ministra re- 
zydenta w Hadze sir Gwrgo'a Buchanana 
ambasadorem brytańskih w Petersbu;ga. 

Bukareszt. — W Bitolii odbył się zjazd 
85 reprezentantów rumnunów macedońskich. 
Ziazd zajął się sprawami, szkoły i organiza- 
cyi kościelnej i postanowił prosić © utwo- 
rzenie dyecezyi rumuńskich w Bitoli, Prez- 


bi, Weryi, Woden e i Kestoryj. 


Paryż — Podłożono dwie bomby z lon- 
tem w kumienicy, w której dolne piętro 
zajmowała rodzina robotnika, górne—rodzi- 
na policyanta. Jedna z tych bomb cksplo- 


dowsła, nie raniąc nikogo. 


Konstantynopol.— Podpisany został pro- 
toRół umowy rosyjsko-tureckiej, dotyczącej 
oddania pod rozpatrzenie sądu w Haadze 
sprawy odszkodowania strat poniesionych 
podezas wojny rosyjsko-tureckiej przez pod- 


danych rosyjskich. 


Konstantynopol: — Poseł do parlamentu 
Pawłow (bułgar) ogłosił wręczony przez 
niego wielkiemu wezyrowi protest przeciw- 
ko nadużyciom władz tureckich, podczas 
rozbrajania bułzarów macedońskich. W pro- 
teście swym Pawłow przytacza cały szereg 
wypadków, świadczących o tegu rodzaju 


składając chwiiowo autografy „Zygmunta „Import zboża do Królestwa. Grupa przemysłu mły- 
Krus'ńskiego, lub przynajmniej ich odpisy, |nar king, istmo,ąca przy Tow. przemysłowców Króle- 
na roco a amoni a x rodki a cj dni 6 jj się obecnie Sprawą przywozu sytecie, buduje obecnie swoim kosztem le- 
warra, owskic-Przedmieście 5) AUG WABEJ Do roku 1894 przywóz zboża z zsgranicy do Kró- | CZnicę chirurgiczną, którą ma zamiar ofiaro- 
wymienionego wydawcy. ' Łaskuwia UŻYCZO- j lostwa Polskiego tył mały; w ciąyu ostatnich lat 15-ta | wać uniwersytetowi. 
ne rękopisy będą pn zużytkawaniu w jak-|jednak import zboża z państw ościennych stopn'owo a 
nuikrótszym czasie właścicielo wrócone* | wzrastał 1 otocnia — zdaniem centra'nego Towarzystwa atonięcie jachtu. e - 4 e 
j ym czasie v aś | da DR ana BK - ęcie j Fn 19; pozostaje chorych 672. Na przedmie 
— Po zamknięciu stowarzyszenia leka Petersburg. — Podczas wyścigów zato-|ściach zachorowały 3 csoby, zmarła i, pozo- 
ngi jacht „Swieilana*. Pasażerowie zcstalij staje chorych 21. 


poważna Z.graża r.zwojowi rolnictwa naszego. W ro- 
uratowani. Petersburg. — W ciągu tygodnia zacho- 


Petersburg. —Córka Nobla, która ukoń-| wego traktatu z punktu widzenia interesów 


s nadużyciach i żąda ukarania winnych. 
czyła wydział lekarski na tutejszym uniwer-| ludności mandżurskiej. 


Cholera. 


Petersburg. -—- W mieście zachorowało 
na cholerę 97 osób, zmarło 21. wyzdrowiało 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 28-go lipca 1910 r. 
rzy polskich. W „Gag. Warsz.“ czytumy:|ku 19.0 wwieziono przez komory celne Królestwa Pol- 


„Niespodziewany cios, jaki s:adł na |Skicgo 511,558 pudów zboża (zytu, pszenica, owies, jęcz- Weksle terminowa na Loudyn 3 m. 10f. st. —.— 


AM 4 sca _|mień, kukurydza, groch, bob, mąka); w r. 1905 wwie- a z > czeki za 10 £ 9. 0 1.605 . 9465 
cleszącą sią szeroką popularneścią jastytu-| iono 1,453536 pudów, w roku 1906 — 1,565,391 pndów, bbi Hihii: rowało na cholerę: w Eupatoryi 22, zmarło MA 6 15% rid ya 
cyę, odnił się rozgłośnem echem po całym |w roku 1907—4 400/592 pod, m r. 1908 wsóz lyi nie i 10, wyzdrowiało 5. W gub. połtawskiej za- » czeki za 100 mar. . . . 46.25 
kraju. Przytoczony powód zamknięcia jest unie szy, pi lat zesziych. „Chrystania — Knut Hamsun odmówił| chħorowato 242, zmarło 105. W Moskwie w „ na Paryż 3 m. za 100fr.. „ „  —,— 
tembzrdziej niezrozumiały, że, jak juź wspo- swiększenie to jest następstwem wzrastającego | wzięcia udziału w obchodzie swego jubi-|ciągu doby zachorowało 4, zmarło 2. „ czeki za 100 fr. „ . «. . . 37.51 
minaliśmy, artykuł specyałay w ustawie | portu z Niemiec, w roła L960 xwisziono z Niemiec | |enszn. Charków —Profesor Zabołatnyj, delego-|  Dyskonto giełdowe. . . . . «. 1. cir 

; z y x u04,8:0 pudów, w roku 1905 1,415996 pudów, w i 8 8 407, państwowa renta . . . « . . i 931] 
przez wiadze zatwierdzonej upoważniał Sto- |rokn 1906 — 1547,752 pud.. w roku 1907 — 4,311,012 Aa wany w celu zbadania środków przedsiębra- 50/, Pożyczka 1905 r.. . . . 10475 
warzyszen:e do prowadzenia koresponden- | padów. | Trzeci biskup. nych przeciwko cholerze, był obecny na po-|  50/, pożyczka 1908 r. . . . .  104:/,—104"14 
cyi w jęryku polskim. Następnie dopiero, wę Bs: gl za A ten import pozostaje Petersburg. — Synod zamianował trze- | siedzeniu rady zjazdu przemysłowców gór-| 4, Pożyczka 1905 r. . . . . . 100',—100* 
jeszcze za życia pierwszego prezesa stowa- |" Sio, zony wywóz zboża z Niemiec rozpoczyna |Cim biskupem-wikaryuszem dyecezyi wołyń.-|niczych. Profesor Z. udzielił niezbędnych | 5yo Požyerka ogr... TOA 


rzyszenia, 6. p. Teodora Dunina, nadeszło od | się z chwilą zniesiewia tak zw. «świadectw tożsamości 
wladz, za pośrednictwem dozorcy rówirowe- |zhoża» w roku 1894. Dzięki temu, eksporter niemiec- 
go, zawiadomienie, iż władze te życzą so. |ki otrzymuje przy wywozie zboża Świadectwo, dające 


; ; ; „| prawo wwozu taxjej sawej ilości zboża bez opłaty cła 
bie, ażeby zarząd wystąpił o zmianę wrty Dzięsi temu, Niemcy, mimo szyhkiego wzrostu ladno- 


kułu ustawy, który głosił, że „cała kore- |gcj, saczęły wywozić znaczne ileści zboża. Wynożaę 


4!j,, pożyczka 1009 r. . . . . WUA 
ES Listy zast. Szlach. Banku. „ . 90 /* 
41/07, Listy zast. Szlach Banka Ziem.95v4—952/4 
59. w + „ u 99'/8—100*|, 
49/0 Swiadoctwa Włościańskie. . . 007/. 
4140/ . 951/.—096 
100 


wskazówck, poczem wyjechał do Juzówki i 
Nowoczerkauska. 
Kronsztad. —2 powodu rozszerzania się 
Walka z cholerą. cholery zabroniono ulicznej sprzedaży owo- 
Petersburg — Krążą pogłoski, że naczel-|ców. Przedsięwzięto środki, aby bezdomni 


skiej obecnego archimandrytą żytomierskie- 
go Gabryels. 


2'0 " U $ 
50/, świadectwa włościan. . . . 


spondencya stowarzyszenia prowadzona jest |do Królestwa znaczne iltści zboża własnego, Ńiemcy|nik miasta Draczewskij otrzyma obszerne|nie nocowali na ulicach. Na stojących w) 5%, pożyczka prom. 1864 r. . . p 403!/, 
w języku polskim“, porowad zaa dla sigbo M, zboża pokoje. pełnomocnictwa w celu przedsięwzięcia środ-| porcie okrętach wojennych- zaprowadzono 3 . g 1866 r. - . s 
Nie nadesłano wszakże jakiejkclwiek | boža aen a E oiadiza icz kow nadzwyczajnych przeciwgo cholerze.| stałe dyżury lekarzy. Komisya sanitarna s o ty tad 
. Le P s ` a AW e Fi ane : ga. lej a 
odezwy, któraby zoslała w biurza zarządu, |nyrb; tymczasem roln cy tych właśnie powiatów znaj-| Zarządowi miejskiemu udzieloną zostanie na. | postanowiła zwrócić się do duchowieństwa, |  4ufs/, ObliĘ. Pelersb. M. Kred. Te 917/85 
jako uokument, domazajacy się załatwienia, |dują się w szczepólnia ciężzich warunkach wskutek | Fana za bezczynność podczas  epidemii.|aby przekonywało parafian o konieczności 5% *  Bakiń: 3 


masowego wychodźtwa robotników rolnych «na Saksy>, 
Wogóle import zboża zagranicznego — według opiuij 
centralnego Towarzystwą rolniczego — możs zaialno wać 


zle tylko przez urzęinika policyi Życzenie 


bywania na odczytech o cholerze. 
włazy  mostsło b. prezesowi odczytane. 


sk, i 
50/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa i 
4:/40 . 89*1,—901/; 


Strajk. lą le w LJ LJ m 
5%, Ublig. mMoskiewsk. Kred, T-a.. 1 
a 


—— — 


S y. dr Dunin wkrótce zapadł na zdrowiu |rozwój rolnictwa naszego, a nawet obniżyć poziom kul- Pstersburq. — Z Hamburga donoszą, iż Teheran. — Przy współodziałe ks. Wad:]| 40% _ . 9317 — 0ft 
i o este y, rgusł. Prezydyum i zarząd ule- | tury tinj, l > wybuchł tam strajk robotników pracujących | holskiego odbyło się posiedzenie gabinetu] 5% Obiiu. Odósk. Kred. T-a. . 301—102 
gis enuante. ił aana Ooo PORODÓW gros ścia zoro rege » Taren dake JE: jw dokach ministrów, ua klórem maradzano się mad] $ s pataan Bin oa O 
;ż ciąży na nim jakiś cbowiązek do spełnie- |97 nek > im NE 4 Imp aztcda Ao ackie- s Cri projektem rozbrojeaia ludności, Fidaje, któ-| *7 > easar,- Taar, B.Ziem. Oh), —P3Y, 
nia względem władzy. d goù omnie oddziatywa i na rolnictwo rosyjskie. (W r, Baa OPON rzy odbyli zebranie w ogrodzie Ata-beka|  4y. d Wileńk, Banka Ziem, Qi 
Przykre poł'żenie pogarsza jeszcze wy-|1905 wwieziono w granica państwa rosyjskiego zboża Petersburg.—Z New-Yorku komuniku- | czynią przygotowania w celu stawienia opo TUM š Donsk. 911 


maganie zliwwidowania instytucyi w c'ągu|! kartofli 1,02,000 pudów, w r. 1906 „nż 8,844,000 p, ją, że aresztowany przed kilku dniami pod|ru. Satiar-chan, Bagir-chan, Serdar-Muni i| *%%5 " Kijowsk.Banku Żem. 92—93 


dni trzech, gdy znaczna część członków za-|” 7 1907- 17,725.000 pudów). zarzutem zamordowania swej żony, denty- | Zergam Saltan odmówili złożenia broni, mo: - R Chak T MOLL 


> K W tych warunkach — zdaniem centrainego To- A Y ` -damar. , 
rządu i korporacył bawi poza granicami | warzystwa ET to — niezbędne jest aortno sta Crippen przyznał się do winy. tywując swe stanowisko tem, że rząd pra: gł a y AOT TOETA 
iniasta, gdy stowarzyszenie posiada lckal,|ceł na wwożone z zagranicy zboż) w takiej samej wy- gnie rozbroić przeciwników Tagl-Zade, pozo- àh 3 Tałsk 5% : vg’ 


Miłą pomyłka. 
Rewel. — Podczas manewrów rótyj- 


sokości, w jakiej wprowadziły je Nipmcy. Jak zapa- 
trują się na tę kwsstyę młynarze, dowięmy sję wkrótce, 
albowiem odbędzie się w siedzibie Tow. przemysłowców 
posiedzenie grupy przemysłu młynarskiego, poświęcona 


zakontraktowany na czas dłuższy, gdy w 
urządzenie tego lokalu włożyło spory kapi- 
tat. Wobec takiego zbiegu okaxliczności, 


4/4 z Ckarkowsk. . 92 
da Biy Zuni. Góre: Banka Ziem. .* 02—99, 
Akcye J-go T-a Žagl. po Dnieprze . . 80! 


stawiając jednocześnie oręż stronnikom Chaj- 
; dar-chana, którego podejrzewają o zamords- | 
skiej floty wojąnnej przez omyłkę rozpoczę-| wanie Seida Abdałły. Rząd zwleka. Miasto 


wydział stowarzyszenia postanowił przedsię- |t; sprawie. lo. bombardowanie miejscowości, zariesz | przepełnione jest bandami uzbrojonych tida-|  Akcyo E Najana 
wziąć wszelkie możliwe kroki w celu ra- | czone a ra | kote) przez letników. Ogółem wystrzelono |jów i bachtyarów. Akcye IRosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn, 625 
towania instytucji i utrzymania Jej przy z i 4 pięć ładunków, które zburzyły jedną willę Londyn Aa Jak donosi agencya Reutera, n De od asekar. Ri 
życiu. Ostatnie wiadomości i uczyniły spustoszenie na poblizkim omen- | angielskie ministerstwo spraw zagranicznych „ Mosk. K. Woroneł. nia” "a 
— „Laśnik polski“. Wydział leśny Cen- r : przyjęło x uznaniem projekt Ameryki, skie- Z Mosk, Wind.-Rybinsk.. . . . 184 
tral. T-wa Koln. w Król. Pol. zamierza wy- == Róż rowany ku zapobieżeniu dalszym komplika- „  Boł«Wschod. koleś . . . . .  259'fe 
dawać pismo, bardzo dla ziemiaństwa litew- Wstrzymanie wypłaty. Wydział krajowy pe; j cyom w Liberyi. „  Ázowsko-Dońak. . . . . . 576 
skiego ważne. W kraju, którego blizko|wstrzymał wypiaię subwencyi, uchwalonej Petersburg. — W najbliższym czasie o Madryt, — Władze cywilne i wojskowe z C m ARTE ac A 
trzecią część obszaru pokrywają lasy, wia-|przez sejm moskałofiłskiemu towarzystwu|czekują tutaj przyjazdu gen-gubernatora utrzymały rozkaz uniemożliwić przyjazd do| Akcje Ros. Chiśsk. . . . «. . . 221 
noby się znaleźć wielu takiego organu czy- |imienia Kaczkowskiego na wydawnictwa po-| kijowskiego Trepowa. A San Sebastiano osobom, która mają zamiar „ Ros. Haudl. Przewysł. . . . . 315 
telniaów. Odnośne koła fachowe w  Kró-| pularne. „Hałyczanin* i /„Prikarpatskaja Petersburg. — Synod zamierzą otworzyć urządzić demonstracyę d. 25 lipca. Akcye Patersbursk, Międzynar. Komore. 5638 
Jestwie, a i na Litwie, posiugiwały się do-|Ruś* podniosły wielki lament z tego powo-|przy kijowskiej akademii duchownej 2 ka- Sztokholm. — W kwestyi rozbrojenia Bo 2 2.3 AGA. 
s i + i F A : = ywatui-Komm. . . 222 
tąd wydawanym we Lwowie „Sylwanem”.|du, jako na objaw prz śledowania ze strony |tedry historyi świętej, zjazd pokojowy przyjął rezolucyę wyrażającą. „ Kżjowsk. pryw. banku handl . 2 
Lecz względnie tylko odpowiadał on potrze- polaków. Z ogłoszonego teraz tekstu ra- Petersburg — Synod zażądał od episko- życzenie, aby towarzystwa pokojowe zwróci-, „ Besałabsko-lanrych o . . (46 
bora, gdyż warunki gospodarki galicyjskiej |skrypiu wydzisłu krajowego w tej sprawie|pa kiszyniowskiego, Serafina, wyjaśnień w ły się w roku przyszłym - do swoich rządów z pir Ziómsk. - « . . 64 
hardo są od naszych różne. Natomiast|do zarządu towarzystwa im. Michała Kacz- |sprawie wydrukowanego przez episkopa ar-|g prośbą o wyznaczenie międzynarodowej} 4 tera Ki. Baaka Ziemskiego "TOR 
Królestwo pod tym względem jest znecznie | kawskiego wydanego, okazuje się jednak, iż | lykułu o ministrze oświaty, Szwarcu, komisyi urzędowej. Komisya ta ma zająć ++ Mikięgoz=pApi) Ac, 70) 
podobniajsze — zwłaszcza, że posiada z Lt-| wydział kraj. nie „odebrał“ owego zasiłku, eee — Z Elizawetgradu donoszą | sje kwestyą zredukowania zbrojeń era 3 „ Niżegor,- Samar. p s. 728 
wą wspólny rynek drzewny. jak głoszą moskałofiie, ale tylko oświadczył, |O napadzie, dokonanym przez tium włościan | kopferencyą w Haadze. e OE a a omamić 
Prócz porad fachowych, ogłaszanych w |że gdy z wydawnictw za rok 1909 przedło- |118 geometrów, którzy dokonywali pomiarów Budapeszt.— Izba panów przyjęła wszy- z ELANA Ww | 
„Lsśuiku Polskim“, wydział leśny Centr. |żonych, przekonał się, iż poglądy i tenden-|Studzien we wsi Mamajka. Przyczyną napa-| stkje projekty prawa uchwalone praz izbę „  Bakrńsk. 1-a Naftow. . . . . 


du było podejrzenie, że geometrzy zatruwają | posłów. W sobotę izba deputowanych zbe- 
wodę i tym sposobem szerzą epidemię cho-|rze się poraz ostatni przed wakacyami let- 
lery. Geometrów zmuszono do picia wody.|njemi, w celu przyjęcia do wiadomości u- 
Walczer miejscowy obronił napadniętych. chwał izby panów. 


T-wa Rolniczego pośredniczy w kupnie — |cye owych publikacyi mogą wprowadzić za- 
sprzedaży doborowych, tanich nasion leś- | mieszanie w umysły tych kół ludności, dla 
nych. W Besonie ubiegłym wysyłano klien |których są przeznaczone, a zresztą jęsykiem 
tom (loco stacya cdbierającego) sosnę po 90|l pisowaią są obce ludności ruskiej tutejsze- 


Kaspijsk, -wa . . . 

„ Naf, i Handl.T-4 Mantass. | Ko. 133 

Udziały Naft. T-a Br. Nabel 11166 

Akcyo Tow. Naft, Br. Nobel . . . . — 
„  Bransk, Kopalni Węgla . . — 


kop., modrzew po 75 kop., świerk po 60jgo kraju, dlatego wydział krajowy wstrzy- ; P Bariin — Z Tromsö donoszą do „Berii- „  Bransk* Rels, Fabr. . . . . 127 
LOD. funt bez żadnych innych kosztów. nuje wypłatę 9000 kor., uchwalonych na ii a e A ner Lakal Anz.*: „Książę Henryk kilkakrot« » dak, e a; .. Fer 
„Leśnik Polski“ wysyłany będzie od 1|Tok 1909, eż do ozasu, gdy będzie mu przed- Petersburg. — Z powodu pięćdziesięcio-|nie wyraził zdanie, że ekspedycya obecnie < Hitre Malik 1 O | 437 


października (n. st) za opłatą 5 rb. rocznie łod4ony komplet wydawnictw za rok 1910 wj!ecia istnienia yacht klubu rosyjskiego na| nie ma zamiaru dotr:eć ng sterowcu do bie- 
i 2i pół rb. półrocznie. Adres redakcyi: celu uzyskaniu zasiłku w sumie 10,000 kor.|Newie i w zatoce odbył się wyścig łudzi|guna północnego; gdyż dia osiągnięcia tego 
Warszawa, ul. Erywańska Nr 16. Bliższyeh | 2% ten: rok nchwaloneg:—1 wydział krajowy | motorowych. Łódź kaujtowa „Andrzej*, wła-| celu niezbędne byłyby pewniejsze motory. 
informacyi udziela p. Adolf Zwolanowski |bedzie mógł przekonać się o zmianie ten-|sność Martensa, zdobyła główną nagrodę, | Ekspedycye pragnie tylko zbadać naukowo 
nadleśny lasów białoruskich Benedykta Ja- dencyi i charakteru wydawnictw ludowych ustanowioną przez rosyjskie towarzystwo| obszar lodów północnych, aby się przeko- 
na hr. Tyszkiewicza (Wilno — Centralna, |'0w- im. Kaczkowssiego w duchu uchwał |automobili. nać, czy za lat 5, 10, 15 będzie możliwe 
skrzynka poczt, Nr 83). sejmowych i zawartych w nich zastrzeżeń. Kronsztat. — Wyznaczono komisyę do wyruszyć na sterowcu do bieguna. 

—.Pogłoska. Od niejakiego czasn upor- $ladatwo dyscyplinarne. „Diło* donosi, |zbadania przyczyn wybuchu kotła na torpe- Tromsö — Statek „Mainz“ z uczestnika- 
czywie obiegają pogłoski, jakoby Jego Exs.|79 "© Lwowie obiega pogioska, iż senat u-|dowcu 102. à mi ekspedycji Zeppelina cdyłynął d. 19 ltp- 
celencya ks. biskup sufragan 'Ciepiak na niwersytetu lwowskiego ma wytoczyć śledz- Homel —, W miasteezku Wiatka zaa:|ca na półaoo. Ex«spsdycya ma zamiar na 
stałe Iniał zamieszkać w Mińsku. Wieść tę two dyscyplinarne trzem prolosorom tego |resztowano czterech złoczyńców, należą: |statku „Phenix* dosięgnąć granicy lodów 
podały również niektóre pisma warsza waskie. | niwersytetu: Hraszewskiemu, Dn'estrzań | cych rzekomo do bandy Sawickiego. Sch wy:|podbiegunowych, ur»ądzić tam wzloty aero- 

O ilsby pnałoeka ta sprawdziła się pe skiemu i Kolesie, uważając ich za intelektu. | tani dopuściii się dwóch grabieży w kolonii |statów i d. 2 sierpula powrócić do Tremsö. 
rząd dyccezyą byłby zńacznie uproszczony; al ych sprawców i inicyatorów owych zajść | Bobuż. Podczas: aresztowania odebrano im Sarajewo. — Sejm bośniacki po uchwa- 
archidyecrzya bowiem mohylowska, do któ. zbrodniczych, jakicn był widownią uniwer- |rewolwery, naboje i kindżały. lenin budżetu zakończył letnią kadencję. 
rej na razie przyłączoną została i 'dyecezya sytet lwowski w dniu 1 lipca. Ekaterynosław —Utoczkin dokonał dra- Madryt.—Deputowany Failieu w ipfe- 
mihskaw —za]mbje sobszareaiali wielk), że glego wziotu w: obscuości licznej publiczno-|niu ks. Jaime de. Bourbon wydał do kerl- 
sitoncentrowanie całkowitej władzy b skupiej ści. Wzniósłszy się na 160 metrów w górę stów odezwę, W której nawołuje do wzięcia | 
w Petersburgu sprowadza znaczne trudności zakreślił kilka razy koło. poczem szokojnie| udziału w projektowanej demonstracyi, jaka 
i powikłania w administracyi, opuścił się na ziemię. Utoczkin wznosił sięj ma się odbyć w niedzielę w San-Sebastiano. 

Zainterpelowany przez redakcyę „Ku- dwa razy i szybował przeszło pół godziny.| Do prowincyi Navarra, Aluva, Biszsja 1 Gvi- 
ryera Litewskiego“ w tej sprawie ksiądz bi- Pogoda sprzyjała popisom awiatore. puscoa, gdsie się zaczęły formować od- 
skup Cieplak powiedział, że osiedlenie się Symferopol. — Zarząd kolei Poładnio-| działy powstańcze wysłano wojsko. 


A Petarsbursk. Motaliarg. . 182a 
n y iko l- Mari apolsk U . > . Qi 
f Le ue 1 inka ód rh 
s osyjsk. Balt. Fabryki . . 
à Ros. Fabr. AA oa) ` 222 
„ T-a Odlęwni stali „Sormowo* 163 
Akcye Fabr. Wag. Fenix . . . . 2:3 
»  I-<w,Dwigaiiol* . . „ . . 333,4 
„ . Deńsko-Jurjewsk. Meiall.T-a . 150 


Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 
ne; z papierami dywidendowymi po słałkym początku 
ku końcowi giełdy lepsze; w zapotrzebowania akcye 
paliłowskie i sormowskie; zz premiówkami państwowo- 
mi mocniej. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 23-g0 lipca 2910 r. 


Wiedań. 5%, pożyczka rosyjska 1916 r. 10392 
Paryż Wypłaty na Paiersberg: 
Cena najwiżoze . . .  . 265.7) 


Telegramy. 


Ger m l 
(Od korespondentów wlasnych.) 
Aresztowanie świętokradców. 


, : mE A sk By wych zastosowzł pracę więźniów do wyła- Teheran. — Rząd wydał rozporzą dzenie, OWY „. AJ 71 
koaddie naley to rzeczy Aalay a "aku |, Pałosburg=_Nadcsza tataj wisdomość|dowywania wagonów. na mody którego osoby, które mia wydadza] = Guymizikinywm TBA k | 419 

1) bum nalak + Zakopacómi Z SE io "=. aresztowaniu bandy złocz ńców, którzy Ufa.—W kilku wsiach wybuchły poża:|w określonym terminie posiadanej broni, 4/07 i araka 190Q r. 3 o 
upłynęło 10 lat istnienia domu zdrowia «Pomoc brat.|UKISGJi kosztowności, sukienkę i korony z|ry, które zniszczyły 300 zagród włościań-| będą rozbrojone przemocą 1 ukarane, te zaś, 50j, pożyczki rosyjska 1006 o. 105.15 


nia» w Zakopanem. W ostatnim roku spnłęczeństwo 


Cudownego Obrazu Najświętszej Maryi Pan-|skich. Straty wynoszą z górą 150,000 rb.|które będą stawiły opór, skazane zostaną na 


Dyskonto prywatne .  . «a  2Miro 
Usposobienie spokojne lecz stałe. 
Lendym. 5°/g potyczka rosyjska 1906 r. . 105 


wydaźniaj. nią kiedykolwiek zaczęło pepiersć wymienie-|ny w Częstochowie. 
ny towarzystwo. Poza 30 tysiącami przeszło koron, ja- 
kie wpłynęły od l-ga lipca 1909 roku na fandusz no~ Dymisya gubernatora. 
wego gimactm sanatoryslnago, w ostatnich tygedniach 


Nowoczskarsk_—Stanica Cymlańską sta-| śmierć, a ich domy będą zn'szezone za po- 
ra się o pozwolenie na otwarcie gimnazyum | mocą artyleryi. Rząd wyznacza nagrody 
męskiego, ofiarując na ten cel 5,000 rb. ijtym, którzy wskażą domy, gdzie się prze- 


zostały złożone znaczna cfiary tak Gd poszczególnych Petersburg. — Pod»ł : się do dymisyi|czynsz dzierżawny z 500 dziesięcin ziemi. chowuje broń. Na rozporządzenie to, mają- 45/0 paraka rosyjska 1909 r. 9974 
osób zajak WEZ a Ah Mow npitangeh gubernator płocki radca tajny Hafferberg. Twer.—Spaliły Się zabudowania, nale-|ce na celu rozbrojenie przeciwników rządu, AE E i rosyjska 1906 r 

7 pa aowaqa uńgdos.U | c DnŹ Czego M zielii0 P i $i ł HE i k y 1 N k maiora 0 ozy . == 
(po raz drogi) jednorszowej zapomogi w kwocie tysiaca Kongres pokoju. żące a eaa A n się 4 stę k bads a ÖMT ai TAR gip 
koron. Prof. dr. Alfred Sokołowski z Warszawy ofiar ziemskiego. y pawilon szpitala oca-|nia broni ca :ziałowi ajdar-chana, por 


rowa? tysiąckcropowy udział Tow. sanatryam dla Sztokhulm—Na kor gresie pokoju, pod-|lał. Straty wynoszą 150,000 rb. Przyczyna |rającemu partyę Tagi Zade. F:daje czynią 

piersiowych chorych w Zakopanem, zaś pp. Antoniosixo|czas rozpraw nad protestem przeciwko poli-| pożaru niewiadama.  Zarządzono  docho |energiczne przygotowania do walki. 

E mka B 4, im pe kidao g e A E tyce rządu rosyjskiego względem Finlandyj, | dzenie. Konstantynopol. — W celu zawiadomie- 

owi mma zdrowia mióma Ś.p. Lucysna i Ja. |aelegaci rosyjscy i senator Mechelin opuści- Petersburg. — Wczoraj przyjęty został|nia sułtana o wstąpieniu na uoa króla Je- 
li salę obrad, Z rosyan pozostał jedynie|w pałacu Jego Cesarskiej Mości anibasador |rzego, przybyła tutaj specyalna mega an- 


Odpowiedzi Redakcyi. 


— -= — 


Parajianom z Połonnego. List zbiorowy musi 
być imiennie podpisany przez wszystkich zainteresowa- 
uych i zredagowany znacznio krócej. 


deigi Fabrycy: l. Na ten cel prof Batwid z Krakowa i P a A Ap $ ` ` 

niom l 20 kolon, Uvząca się młodzież polska w Pe | KG. Dołgąrukow, który w imieniu stron-|ang:elski Nicolson. Po audyencyi odbyło|gielska. Dzisiaj misya pczyjętą zostania 

A kn ią krupy Kin, „0% igran nictwa k0nst-demukrat. przemawiał w kwe |się śniadanie, w którem wziąt udział Najja-| przez sułtana. 

wyższych zakladów naukowych, nadestnia 25 koron, |Stgi, Stosunków rosyjsko-fjnlandzkich. — Po: |Śniejszy Pan, Nicolson, ministrowie i świta Konstantynopol. — Dn. 26-go lipca na 

druga zaś z alnnnów cuchownej rz.-katol. akademi: 30|8/Ad kadetów na tę sprawę jest powszechnie | Jego Cesarskiej Mości, oraz urzędnicy po-|trzech statkach wojennych wyruszy do Anti- 
*nany — oświadczył pomiędzy innemi mów-|selstwa angielskiego. vari specyalna misya turecka z Chilmi-baszą 


k.r. 2U hal. 


DZIENNIE. KTJOWSK 


PORANEK CZWARTY. 
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to n 


JOHN RUSKIN. 


Poranki we Florencyi 


CZYLI 


pogadanki o sztuce chrześcijańskiej, 


Sklepiona księga 


Wstań wcześnie, jak możesz najwc”e- 
śniej, i chodź ze mną na chwilkę do kate- 
dry, chciałem zastrzedz: wejdziemy przez 
boczne drzwi skrzydła, ale przecież inaczej 
wejść nie możemy. Czyś zauważył, ża nie 
ma drzwi w transepcie? Zresztą mniejsza © 
to, którędy wejdziesz, bo w każdym razie 
znajdziesz się niemal zaraz na środku nawy. 
Jeżeli staniesz w samym środku, znajdziesz 
tam płytę zielonego porfiru, oznaczającą 
miejsce byłego grobu biskupa Zenobiusza. 
Na większym kamieniu jest napis, przypo- 
minający przeniesienie zwłok biskupa, na 
mniejszym: „quiescimus, domum hanc quam 
adimus ultimam“, smutna prawda dla nas 
wiecznych tułaczy. 

Zatrzymajmy się choć na chwilkę tu- 
taji spójrzmy na tę wybieloną część wscho- 
dnieg» sklepienia. 

Nc tam niema godnego widzenia, po- 
Niemniej przypatrz się temu nieco 


jest 


prze 
wnę 
n.e 


Mar 
nie 
lak 


Tłómaczenie z angielskiego 
M. C. R. 


Szezupła jego twarz ma wyraz czjstoś- 
ci, stanowczości, si.dyczy; włosy krótko 0- 
strzgżone z przo 'u, po bokach pięknie spa- 
dają na sposób Etrusko— grecki. Nie wiem, 
czy na pewną odległość  dostrzeżesz różnicę 
układu włosów z jednej i z drugiej strony; 
na prawem ramieniu idą do środka, na le- 
wem zupełnie prostopadle. Ten drobny szcze- 
gół jest zspewnieniem oryginalności dzie- 
ła, współczewny artysta nie wymyśliłby tej 
estetycznej rozmaitości. 

Król ma na głowie koronę w formie 
sześcio-graniastej piramidy, ze zwisającemi 
perłami po bokach, nad czołem jest równa, 
ostrymi łukami zakończoza; złoto pięknie 
rzeźbione, wysadzane perłami. 

Sułtana koruna podobną jest do tej 
co do kształliu; forma sześciograniasta ozna- 
czać ma porządek, siłę i godność królew- 
ską. Podubny symbol spotkasz w hiszpań- 
sziej kaplicy użyty przez Sinome Memu- 
ni ego. 

O dwó h pozostałych freszach nie mo- 
ga nic starowczego powiedzieć, dziennie wy- 
studyować mogę tylko jeden lub dwa obra- 
y» wyjechałem z Florencyi, nie znalazłszy 
chwili do poświęcenia tym freskom, nie pa 
miętam nawet dokładnie, co przedstawiają. 
Zdaje mi się, że pośrodku jest jedna z dwu- 
nastu scen Asyżu—S-ty Franc szek w eks- 
tazie *). 


iw 
dłużej. 

Im dłużej wpatrywać się będziesz, tem 
mniej zrozumtiesz, dlaczego na to zwróci- 
łem uwagę twoją Jest to poprostu wybie- 
lone sklepienie, sklepienie, jakie często spo- 
tkać można. Po paru minutach wpatrywa- 
nia się uważnie, sklepienie to wyda ci się 
tak małe, iż zda ci się nie większe, niż su 
fit składziku w mansardzie. 

A teraz spójrz na podobne sklepienie 
w drugim przedziale, bliżej ciebie. Tu do- 
znasz podobnego wrażenia. Jeśli masz je- 
szcze odwagę narazić się na ból karku, pod: 
nieś głowę i patrz na trzecie sklepienie, to, 
jak poprzednie, nie zrobi ci wrażenia wspa- 
niałegoe, ani przepysznuego. 

Szybko spuść wzrok i rozejrzyj się 
wokoło (pomiędzy czterema filurami) tej 
przestrzeni, nad którą wznosi się owo skle- 
pienie. Przestrzeń ta ma 60 stóp kwadr.— 
4000 kwedr. yardów ') wyłożone płytami ka 
mien1emi; sądzę, że będziesz zdziwionym, 
i że uwierzys z trudnością, by ten skro- 
mnie wyglądający sufit, pokrywał przestrzeń 
ćwierć akra. Zdziwi cię też zapewne, gdy 


okn 


kon 


siln 


nej 


pra 


1) »Przedstawiony w Asyżn (obok Ś-go Francist- 1) M.m. Przemierzyłem ją sam pobieźżuie, sądząc, 
ka wobce sultans), gdy pewnej nocy ukazał się bra- |że łatwo mi będzie znależć później dokładny rozmiary, 
ciom nnosząc się nad ziemią, zamodlony, ręce rozkrzy |ale do tej pory nie zualazłom ich w angiołskich 


żowana i otoczony promienną chmurąc.—Lord Lindsay | miarach. 
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PROREZNA 9. 


ska 


TELEFON 1672. 


Drukarnia Pol 


` WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU. 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILU LARLAD DRUNARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
(KEE) 


MARAAP OCE 
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VOQO 
KAAS 


2000 


Zaopatrzona w naj- 
nowszeczolonki ior- 
namęnty oraz spe- 
cyalne maszyny. 1 


82882322 RERE 


Ceny umiarkowane. 


DRR ZNZYZNZ Dostępns dla kazde . 


O SE SE BBC CPS 
Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michał Bukowiński: 


Kijów, Kreszczątyk 5. Telefon 927. 
Poleca posadzką 


„Tajkury” 


AS Adras dia depesz: »>Embu, Kijówc. 
f 


Albumy i ceuniki wysyłamy na żądanie franco. 
Układania posadzki dokonywać mogą pasi majstrowie, 
f 
40 
BBE 
re 
świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


POZO SE CORSA CEA CZ OOO OCR OCD 
W ŻYCIU, TRADYCYI i PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożona z 40 rycinami 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 6 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego” 


„Kijów, Kreszezatyk 42 w. 29. 


Niezbędne dia tecretyków. 


N 'mkuozozsoudn tuomozsAw 


Zukmou 


17024 XU 


Od l-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


Glos Katolioki 


bedzie wychodziło 
w objętości 


znacznie zwiększonej 
Głos Katolicki no p? 


tolickiem. 


nom bezpa 


sb 
warstw społoczeństwa polikiego. 


Głos Katolicki p 


polityczny:h, społecznych i literackie 


wiadomości 0 wszys 


cia kra owego i zagranicznego. 


ci powiem, że ta wązka nisza (nie wygląda 


się ku wschodniej części, tam, gdzie zwy- 
czajnie u nas umieszczają półaocny chór, 


puszczam, że to porównanie i doświadczenie 


przekonania, 
Spieszmy teraz do Z elonego klasztoru w S. 


uwagi; 
Niema tu ani 
szczególniejszego, prócz dwóch okien obra- 
mowanych rzeźbami, 
pięterka. 
przypuścisz może, że wnętrze jest ozdobione 
dekoracyami, sklepieniem, 
dziewasz się zobaczyć tam «coś pięknego 


wielkość przybytku i przekonanyin będziesz, 
że Okno, 


mnie to bardzo zdziwiło, 
chodziłem z kaplicy, chcąc sam siebie prze- 


najpierw sklepienie arkady, potem filar 
środkowy, ozdobiony rzeźbionym Barankiejm, 
wreszcie kapitele stojących w rogu sześcio 
kątnych kolumn, 
całości i przekonasz się zapewne, że budy- 
nek odznacza się nietylko wielkcścią, ol 
i śmiułością linii. 


trze wyda 
będziesz tym tworem umysłu ludzkiego. 


myśli. 


konasz się, 
dnym kierunku, 
mniejszy od tej części katedry, tak skro- 
mnie wygiądającej. 


pismo òla rodzin polskich 


narcdowo-ką- 


Głos Katolicki jast zastosowany do 
nna Or 


najszerszych 
omieszcza artykuły w 
westyach religijnych, 
Głos Katolicki daje w streszezen 

kich domioślejszych wypadła:h z ży 


Głos Katolicki i==t pismem d'a czy- 


== t0lnIkÓW, którym czas 
i środxi nie pozwalają na czytanie 


msją też swe znaczenie w htstoryi Kościoła 
chrześcijańskiego, zarówno w niższym ko- 
ścisle w Asyżu, gdzie na sklepionym plafo- 
nie widnieją zwoje z regułą św. Franciszka, 
jak i tu we Florencyi, gdzie na zwojach 
umieszczono wyznanie wiary św. Dominika. 

Gdybyś te łuki wyciął z papieru a za 
każdym łukiem robił głębsze cięcie, nada- 
łoby to całości ostrzejszy wygląd; ten spo- 
sób bywa stosowany do rozmaitych stylów. 

Tak wygląda sklepienie Giotta; nie 
przylega ono do budynku—jak może ci się 
wydaje. Zauważ ornamentacyjny brzeg, spa- 
dający na kapitele. Gips przyjmuje różne, 
nie do opisania kształty, rzucane ręką ma- 
larza. Daremnie chciałbyś coś tu zmie- 
rzyć, zgłębić, nchwycić,  pojmiesz tylko 
jedną przewodnią myśl, którąby pojęło dzie- 
cko nawet, gdzby się nad tem zastanowiło, 
a mianowicie, że masz przed sobą cztery 
ściany, na których widzisz przedstawione 
cztery z%arzenia: że suf t dzieli się na cztery 
części, na których też namalowano cztery 
sceny. Każda z opowieści sufitu jest dop:ł- 
nieniem jednej ściencej. Dobre włoskie de- 
koracye mają za zasadą, że na suficie 
umieszczają głównie tematy, na Ś ianach 
zaś fakty, wypływające z tamtych lub do 
tamtych się stosujące. I tu mass przed sobą 
na plafonie Zmartwychwstanie—najważniej- 
sze zdarzenie w świecie chrześcijańskim; 
naprzeciwko (za tobą) Wniebowstąpienie; 
na lewo Zesłanie Dacha św.; na prawo 
Chrystus, ukazująry się uczniom w czasie 
burzy na morzu Gahlejskiem, dla przy- 
pomnienia nieustającej obecności Chrystusa 
w kościele Jego. 

Na ścianach zaś pod Zmartwychwsta- 
niem — Ukrzyżowanie; pod Wniebowstąpie- 
niem— obietnica przyjścia jeszcze Chrystusa 
na ziemię, uosobiona tu w tej dominikańskiej 
świątyni, kanonizacya św. Dominika; pod 
Zesłaniem Ducha św. uosobienie rozumu 
i cnoty nawracających; wreszcie (pod Łodzią 


gają zasady szlachetnogo budynku, wiesz, 
że wielkość zależy od proporcyi i stosunku, 
t. z. zaś wspaniałość jest zaletą drugorzędną. 
Sama wielkość rozmiarów i wspaniałość 
ma swo wady, ale i zalety także. Rozcza- 
rowanie, jakiego doznasz—którego powinieneś 
doznać—wszedłszy po raz pierwszy do ko- 
ścioła św. Piotra, ustąpi niebawem podziwowi, 
jaki w tobie wzbudzić musi jego wielkość 
i olśniewająca wspaniałość. Innych wrażeń 
tam nie doznasz. Wszakże ta wielkość jest 
wymowną i mówić ci będzie tutaj, że te 
ogromne filary stylu korynckiego, których 
kapitele mierzą dziesięć stóp wysokości 
a liście akantusa trzy stopy długości, przy- 
pominają usadek nieszczęsnych koryntyan, 
twórców tego stylu—którzy jednak nigdy 
lak wielkich kapiteli nie robili; mówić ci 
będzie także i wymownie o władzy Papie- 


a coś innego), którą ujrzysz, zwracając 


niezwężonem połączen em nawy. Przy 


konają cię, jak dobrz3 obmyślone jest 
trze tej świątyni, aby ogromem swym 
było przygniatające. 

A gdyśmy doszli do tak prawdziwego 
możemy już opuścić katedrę. 


a Nuvella. Gdy staniemy tam, po stro- 
południowej, będziemy mieli przed sobą 
zw. hiszpańską kaplicę. 

Kaplica ta także nio wydaje się godną 
dość pospolita arkada u wejścia. 
frontonu, ani kopuly, nic 


a nad niemi rodzaj 
stronę zewnętreną Więc wielkość ma swoje znaczenie. 
Architektura nietylko z wielkości czerpie 
swą chlubę, piękność a nawet użyteczcość 
jakiegoś budynku nie małą grają rolę. Propor- 
cye czynią wielkość, wyobraźnia—piękność, 
a wszystko powinno być zastosowane do 
materyałów i miejsca, któremi się rozporządza. 
Powiedziałem, że wielkość powstaje 
a proporcyi, właśc wie powiniecem był po- 
wiedzieć, że powstaje ona z braku proporcji. 
Różacrodne szczegóły połą zone z sobą two- 
rzą piękność a porównanie—wielkość. Np. 
kaplica ta nie wywiera wrażenia wielkości 
dlatego, że istnieje brak proporcyi pomiędzy 
kolumnami i arkadami. Może te kolumny 
wydawały ci się dobrze zastosowane, są One 
jednak za grube, za mocne, a łuki skl»pisń, 
zda się, że gdzieś do nieskończoności się- 
gają. Takie wrażenie wywołują linie łakowe, 
gdy nie są równomierne a w dodatsu przy- 
kryte farbami. 
Na początku 
mi:rzy 57 na 82 stopy, 


Patrząc na 
jednak nie spo- 


spaniałego. 
A jednak, gdy wejdziesz, zadziwi cię 


które wewnątrz widzisz, nie jest 
em, któreś zewnętrznie oglądał. Tak 
iż parę razy wy: 


ać, jak różnie wygląda to okno. 
Dopiero powoli, obajrzawszy uważnie 


wyrobisz sobie pojęcie o 


Powoli wywrze na tobie 
e wrażenie kolorowe sklepie sie, to wnę: 
ci się wspanislem. Z!umionym nadmieriłem, iż kaplica 
wchodząc wydaje 


Wróć do klasztoru i zbierz rozproszone |się o jedną trzecią szerszą od długości, dzię- | Piotr sobie: i 4 
Skład węgli przy nowo-wybudowa-|ki czemu każdy łuk wygląda jakby ina PARE GG" * 05 
linii kolejowej, dla przewozu węgla do|czej od następnego wyrastał. 
Newcastle, wydawał ci się ogromnym nie- Skl:pienie żebrowaie wygląda poprostu (D. c. n). 


wdaż? Otóż, jeżeli go przemierzysz, prze- 
że jest on o trzy stopy w je- 
a o trzydzieści w drugim 


na belki kanelrowane. belki kwadratowe 
z drzewa, czy z kamienia trudniejsze są do 
wyrobienia, gdyż wymagają wielkiej staran- 
ności w zachowaniu symetryi i grub. zego 
materyałn, niż belki kanelirywane. 

Dobrze byłoby, abyś te szczegóły zapa- 
miętał; mają one swoje znaczenie w hi-to- 
ryi, będąc pierwiastkami wzorów gotyckich, 


| ma E —WOZS „cNNTNNJ 
REDAKTORZY I WYDAWCY 
TOMASZ MISPAŁOWSK: 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Sam ją zmierzyłem; 
ona 57 na 82 stopy powierzchni. 
Sądzę, że dalsze wywody byłyby zby- 

zne, bo zrozumiałeś już, na czem pole 


I Niezbędna w każdym domu polskim 


Entyklopedya Staropolska Mustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


a wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. Al. Briickner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytocznego, ciekawego í pou- 
czającego wydawnictwa nie spo: 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często siy- 


Do siewu jesiennego! 


Znakomite i dla bardzo wysokich plonów jak najwięcej 
polecenia gedne: 


Żyto petkuskie 
Żyto zelandzkie 


-K 
Pezoniro onstancyę, 


jest najpoźyteczniejszym, 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię: 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kuitury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i bę: nu- 
mizmatyki i etnograľii, życia - w m 
publickede, rycerskiego, rolni-j >> ê mało ai» I nabierają 
czego, kościelnego i łowieckie- te szczegóły Taeg o, barwnego 
go z 9-ciu wieków ubiegłych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każdym  doniujchła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwaruakown. linsa, i słychać jej głesy*... 
Cena księgarska rb. 5. 


14018 
meg” Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" wew 


zamawiających dzieła w administracyl pisma cena zxniżona 
da rb. ll. Ha przesyłkę poczłową dołączyć należy rh. l. 


| tl 


oryginalae vom Lochowa, na 


grunta lekkie, suche; 


uszlachotnione przez Heine- 
go, na grunta ciężkie w kul- 
turze hędące. 


Puławkę, Wy- 
sokolitewkeę, Sandomierkę, | 
Genealogiczną iNew-Yersey 


z najrcnomowunszych gospodarstw krajowych. 


| Jęczmień zimowy 
Rzepę Ścierniskową «a «sw» 
Gorczycę żółtą polora i prosi o meżliwo wczes- 


ne zlacenia, szczególuniej na ży- 

s to oryginalno Petauskio, któro 

z powodu zwiększających się ecrocznie zapotrzebowań szybko się wy- 
czerpuje i opóźniono obstalunki czę to nie megą już być wykonane. 


ALFRED GAÓDZKI, 


UWAGA! O[erity przesyłam na ządanie 


sześciorzędowy oryginalny 
Mamuth. 


POZOŚYĄCJ J 


afez 


A 


w Warszawie, § 


ul. Senatorska 33. 8 


I 


O A E E A D areae 


"11S70N4 81 


18531 


| Młody rolnik, 


iataligentay, królewiak z debremi świa- 
Prenumeratę i ogłoszenia 


destwami poszukuje posady rządcy Za- 
do 


wistowski, Ules e pocz. Sw. Anna gub, 
„Dziennika Kijowskiego” 


piotrkowska. 13505 
przyjmuje 


I. Stefan (tarzyńśki 


zakł. nauk. przyjm. z cał. utz Koryo- 
ka. Sirzelocka 20 m. 190 «d W -Pcdw. 
18813 
la pp. Rolników! Sposib uaj- 
korzystnejszego zżużytkowania w 
gespodarstwie owocu miojszowego kasz- 
tana, wysyła za poczt. zaliczeń rb. ^ 
Agronom Bagniewski, Kijów, Instytu- 
towa M 8 18815 
1 lub 2 pokoje 
do wynajęcia z m wprost zo Sch2- 
dów, elextrycznością, w ndą, wszystkie- 
mi wygodami, stosownio do życzenia 
z umoblowanicm i eałem utrzymaniem; 
między Kreszczatykiem a teatrew So- 


Najtańsze i najpewniejsze kupno broni! 


Załcżona przez grono 
poważnych myśliwych 


Warszawska Spółka Myśliwska 


poloca swój 18785 


Skład Broni i Przyborów Myśliwskich 


` ulica Królewska Nr 17, w Warszawie. 
Posiada zawsze na ssładzic 9000 sztuk broni pierwszorzędaych fabryk, 
jako to: James Purdey, W. W. Greener, Holland £ Holland, Le- 
beau, Au. Francotte, E. Piriet Husqvarna (Szwocya). Ja Nowot- 
ny, J. Springer, F. W. Heym i wielu innych. 
Pol-camy duskonało fuzyc szwedzkie kurkowe od Rb. 55 i jako no 


wość mające wkrólza nadejść [uzyc szwedzkie bezkurkowe od fb. łowcowa. Informacje: Prerezna At 16 
30. W csiztaich dniach nadesziy fuzye bezkurkowe od Rb. 75. Maai 18810 
Nacyonalnej Fabryki Broni w Herstal-Licg`, która wsławiła się wyro- w Syndykacie Rolniczym A I 
bem Brewningów. R || ik 

Na biczący sezon obniżyliśmy znacznie ceny ładunków hoz- o m 


dymnay h z prochem Sokół: 
W gilząch »Uniwersale z hartśrótam sasnowiek. za 100 szt. Rb. 6.50, 
W «ilzach czerwony h Rasko-Beluijski h z oryginalnym kapiszanam Go- 
velot i z neszą firmą, uab.te hartśrótom angi ls im za 100 szt. Rb. 7.25. 
Każdy ładunek ręcznie ważcnv. 
Cenniki na każdo żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Parne JC TP e 
Kursa wpisz dla Kobiet im, A. Baraninkiągo, 


fstniejące oil roku 1868 
z trzema wydziałami: literackim, przyrodni zym i arty tycznym, jes 
siyny zakład, w którym wykładają profesorowie uni. 
wersytetu. Początek roku od l-go pażdziernika. Pro- 


Czech, lat 37, żenaty, wykształcony 
teoretycznie i praktycznie z 18-letnią 
praktyką w Czechach i w Królestwie, 
posiadający języki: polski, czeski i nie- 
miecki, rosyjski częściowo, poszuknje 
od 1 października lub od Nowego Ro- 
kn 1911 r. posady samudzialnego Za- 
rządzającego. Oferty dla Wład Loke- 
sa, zarządzającego w Skrzeszawicach, 
st p. Słomniki gub. kielecka. 18816 


W kizemieńci 


prenumeratę i ogło- 


Magazyn 


Br. M. i J. ROŻOK 


przenio- Kreszczałyk 1 


Siony 


TAPETY 


l gipsatury nąa!nowszych rysnaków 


w ogromaym wyborze. 
Przyjmuje obstalunki w Kijowie i na 
i prowincji. 13.80 


r 


h. 
u 
t- 
ch 


gramy przesyła i korespondencyg kursów załatwia Sesretarka H. To- 
maszewska w Krakowie, ulica Karmelicka L. 3%. 


18817 Dyrektor Józef Rostafiński. 


md 


i-.2 uczniów 


lub uczeu'co wezmę, dobre utrzym. i 0- 


. . ; i prenumerowanie pisma ccdzionnogo. iok oltia No wos yy: 2 c 
> o W, E owoście Prorozna 2 
Fabryczne Składy Maszyn i Narządzi Rolniczych. „ [Głos Katolicki is! miwtszem seo = pioka >Czytolnia Nowoście. Prorożna 28 szenia do 
st pajlatsaym n a IM 
K apr Wu „uczyciclka dl anni j} tagq'! 
A. Proku pek W KIJOWIE „pew PRENUMERA. b yka wag potrzebna poeh m „Dziennika Kijowskiego 
w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 3l. KW idi a SA BK 

M T aosi s . ocznie z przesyłką . 5 rb. | = A kl. minister. gimnaz. Dobra muzyka i rz imuje 

Siewniki ©; Fr. Melichara-jyżecz-|Pórocznie |. 8mb. gówka! gub. podolska, Mydicki. 18749 RZ T 
kowe 7 y a a aE A Za granicą (tylzo rocznie): ko- „ w Kijowie Biuro: Wrelka-Wasyjkow i M i . 


KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŻMIJKI, SEPERATORY. 


MŁOCARKI ryczoc. konna, ziarnoczyszcząca i KONICZYNOWE. dolarów 3. 


PŁUGI, KULTYWATORY, BRONY, SIECZKARKI dsukosowo i bęb'ówki. | Adres Rdakcyi i Administracyi: | Zamówienia 


szwedzkieŁ i ang.elskich A. mę 
fabryk 18753|Kijów, ul. Kościelna 4 


Motory naftowe dla młynów 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wazsylczykowska (Prorezna 9) róg Purakińskiej, 


ron 15; marek 18; franków 16; 


ska Nr lu, meg. G. W. Andile. Do sprzedania 


D. Bendith 


Pele- də wozów, dzie-* 

"a WAGE 15 rezerwoarów | 
konuią si 3 

Miły R Zawsze na składzie po 600 wiader zdatne na okowitą, 


Cenniki na | nafię etc. 


Oforty: majątek Szendorów- 
18469 fka st. p. Steblów gub. kijow. 


Przyjmują 
18756 


się reparacye. 


wielki zapas wag. dom własny. 


